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PROGRAM WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO
DO OBYWATELI POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ ! 
0 0  ROBOTNIKÓW I ROBOTNIC! 0 0  CHŁOPÓW I CHŁOPEK! 
0 0  INTELI6ENCJI! DO RZEMIEŚLNIKÓW!
0 0  ŻOŁNIERZY I OFICERÓW WOJSKA POLSKIEGO I 
0 0  KO BIET! 0 0  MŁODZIEŻY!

Aby zespolić jeszcze bardziej naród polski w pracy i w walce 
o umocnienie niepodległości zjednoczonej Ojczyzny, 
o utrzymanie i utrwalenie pokoju,
o wzrost dobrobytu i coraz lepszą przyszłość ludzi pracy, 
o rozkwit i siłę Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
my — przedstawiciele Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Zje­

dnoczonego Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego, związ 
ków zawodowych, spółdzielczych i  Samopomocy Chłopskiej, Związku Mło­
dzieży Polskiej, Ligi Kobiet,

my — partyjni i bezpartyjni robotnicy, chłopi, przodownicy pracy, 
przedstawiciele inteligencji technicznej, nauczyciele, naukowcy, pisarze, 
artyści, działacze społeczni różnych organizacji i środowisk niezależnie 
od poglądów czy wyznania zespoleni i jednomyślni w rozumieniu naczel­
nych potrzeb Ojczyzny — przedstawiamy narodowi wspólny program 
wyborczy Frontu Narodowego.

*  «  *

Oiytn Jest Front Narodowy?
Jest jednością działania wszystkich Polaków, którzy 

chcą gospodarczego i kulturalnego rozkwitu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, szybkiego wzrostu je j siły oraz 
dobrobytu wszystkich ludzi pracy.

Jest jednością działania wszystkich, którzy chcą utrwa­
lenia pokoju i  niepodległości Ojczyzny.

Jest jednością w walce o szczęśliwą przyszłość narodu, 
w walce z tymi, którzy chcieliby naród nasz rozbić i  osła­
bić wewnętrznie, w walce z najmitami imperializmu.

Front Narodowy Jest jednością działania tych wszystkich, 
którzy chcą, aby znikł wszelki wyzysk pracy, aby każdy 
służył narodowi według zdolności i  otrzymywał zapłatę wed­
ług pracy.

Front Narodowy Jest jednością działania wszystkich 
Polaków, którzy chcą, aby Polska — „wolna wśród wol­
nych, równa wśród równych i wspierających się wzajemnie 
narodów" — otoczona była gorącą przyjaźnią i szacunkiem 
całej postępowej ludzkości, wnosząc swój wkład do walki
0 pokój, postęp j sprawiedliwość społeczną.

Front Narodowy jest jednością wszystkich, którzy goto­
wi są oddać swe myśli, zapał i siły walce o zwycięskie wyko­
nanie historycznych planów narodowych — planów uprze­
mysłowienia i wszechstronnego rozwoju Polski.

Front Narodowy
— skupia się wokół klasy robotniczej, która przewodzi 

ła narodowi w walce o wyzwolenie, a dziś przewo­
dzi w budowaniu nowego życia,

— opiera się na sojuszu robotniczo - chłopskim,
— wzmacnia coraz ściślejszą więź inteligencji pracują­

cej z ldasą robotniczą.
Front Narodowy jest braterską jednością działania 

partyjnych i bezpartyjnych, związanych wzajemnym zaufa­
niem wspólną pracą i walką o lepsze jutro.

Kto staje w szeregach Frontu Narodowego, kto wzma­
cnia Jego jedność i przyczynia się do osiągnięcia Jego wiel­
kich i sprawiedliwych celów — jest patriotą.

Kto Jedność narodu świadomie rozbija — jest wrogiem.
Wielkie, historyczne zdobycze narodu polskiego, osią­

gnięte w ciągu ośmiu lat niepodległości opierają się na tym,
że dzięki wyzwoleniu naszego kraju przez Armię Ra­

dziecką i walczące u jej boku Wojsko Polskie — klasa ro­
botnicza pod przewodem Polskiej Partii Robotniczej, w soju­
szu z masami chłopów pracujących, wzięła władzę w ręce
1 przezwyciężając wiekowe zacofanie kraju, podjęła wielkie 
dzieło budowy socjalizmu w Polsce.

źe wokół władzy ludowej, w walce przeciwko wyzyski­
waczom. przeciwko wrogim Polsce siłom imperializmu i ich • 
agenturom rozwijała się i wzmacniała jedność działania pa­
triotycznych i postępowych sił narodu.

że uwalniając naród polski z obciążeń szlachecko-bur- 
iuazyjnych, klasa robotnicza jako spadkobierczyni patrio­
tycznej i postępowej historii Polski wyzwoliła potężne siły 
twórcze narodu,

że w dziejach narodu polskiego dokonał się historycz­
ny zwrot: naród polski związał się przyjaźnią, sojuszem 
i braterstwem z narodami Sa^ecfcjago,

źe w walce o pokój, o zabezpieczenie niepodległości 
i  granicy na Odrze i Nysie zacieśniła się więź narodu pol­
skiego z wszystkimi siłami broniącymi pokoju, niezawisło­
ści narodów i  postępu.

Dzięki temu mamy Polską Rzeczpospolitą Ludową —• 
Ojczyznę zjednoczoną na prastarych ziemiach polskich, w 
narodowych granicach,

Polskę silną, jak nigdy w historii, Polskę, związa­
ną przyjaźnią i wzajemną pomocą z wszystkimi sąsia­
dami i  wszystkimi krajami demokracji ludowej.

Państwo ludowe odebrało kapitalistom fabryki, kopal­
nie, huty, banki — uczyniło je własnością narodu. Państwo 
ludowe wywłaszczyło obszarników i  podzieliło ziemię ob- 
szarniczą między chłopów pracujących. Naród wyzwolił 
się spod panowania kapitalistów i  obszarników, którzy nie­
podległość traktowali jak towar na sprzedaż, stał się panem 
własnych losów.

Przypomnijmy sobie Polskę sprzed ośmiu lat, dziedzic­
two panowania szlachty i burżuazji, dziedzictwo wojny i  h i­
tlerowskiej okupacji. Przypomnijmy sobie te ziemie ruin, 
gdzie nie było rodziny, która by z rąk faszystowskiego oku­
panta nie straciła kogoś z najbliższych. Spójrzmy na ogrom 
pracy, jakiej dokonał nasz naród.

Dźwignęliśmy kraj z ruin i  zniszczeń wojennych. Boha­
terska Warszawa jest dziś znów tętniącą życiem, coraz pięk­
niejszą stolicą kraju. Pełną parą pracują nasze fabryki i  ko­
palnie, odbudowało się nasze rolnictwo. Na Ziemiach Odzy­
skanych mieszka i  pracuje siedem milionów Polaków.

Naród nasz wkroczył zdecydowanie na drogę wielkiego 
budownictwa i  szybkiego postępu we wszystkich dziedzinach 
żyda.

Nasza produkcja przemysłowa wzrosła trzykrotnie w 
stosunku do przedwojennej. Zbudowaliśmy i budujemy set­
k i nowych wielkich fabryk, które pomnażają siłę gospodar­
czą kraju i  służą zaspokajaniu rosnących potrzeb ludności. 
Stworzyliśmy wiele gałęzi przemysłu, których nie miała Pol­
ska za czasów kapitalistów i  obszarników. Z zacofanego kra­
ju  rolniczego staliśmy się krajem przemysłowo-rolniczym.

Skończyliśmy raz na zawsze z klęską analfabetyzmu. W 
Polsce każde dziecko w wieku szkolnym uczy się. Mamy 
dziś dwa razy więcej wyższych uczelni i  trzy razy więcej 
studentów na tych uczelniach, niż przed wojną. Nie ma dziś 
w Polsce wsi, z której by ktoś nie uczył się na wyższej uczel­
ni lub nie zdobył wyższej kwalifikacji w przemyśle czy w 
rolnictwie, w szkolnictwie czy w wojsku.

Trafiły „pod strzechy“  — do robotniczych dzielnic i  naj­
dalszych wiosek — nieśmiertelne dzieła Mickiewicza, Sło­
wackiego. Prusa, Konopnickiej — dzieła nauczycieli milio­
nów ludzi pracy — Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. Roz­
budowaliśmy szeroko w miastach i wsiach sieć bibliotek, 
świetlic, placówek kulturalnych wszelkiego typu. Radio i  k i­
no, książka i prasa docierają coraz szerzej do najdalszych 
zakątków kraju.

Nasi pisarze i artyści tworzą dzielą, które wzbogacają 
kulturę narodu polskiego. Nasi uczeni pomagają masom lu­
dowym w szybkim realizowaniu budownictwa socjalistycz­
nego.

Zasadnicze zmiany dókoMły ślę #  ffiSs tfiS-
ćujących.

Klasa robotnicza nie zna już nędzy i niepewności jutra. 
Bezrobocie Jest już tylko ponurym wspomnieniem kapitali­
stycznej przeszłości. Robotnik pracuje nie na kapitalistę •— 
pracuje dla swego narodu, dla siebie i swej rodziny*

Tytuł przodownika pracy i  racjonalizatora stał się jed­
nym z najzaszczytniejszych wyróżnień obywatela. Rozbudo­
waliśmy ubezpieczenia społeczne i służbę zdrowia. Milion 
dzieci wyjeżdża co roku na kolenie letnie, w góry i nad 
morze. Setki tysięcy robotników korzystają z wczasów wy­
poczynkowych, wiele tysięcy — z uzdrowisk i  sanatoriów^ 
Dziesiątki tysięcy robotników uczą się, podnoszą swe kwa­
lifikacje. obejmują kierownicze stanowiska w fabrykach i w 
administracji państwowej.

Chłop bezrolny i  małorolny — przed wojną skazany na 
poniewierkę i poniżenia — otrzymał ziemię, możność pracy 
w przemyśle.

Dzięki otrzymanej od Państwa Ludowego ziemi i po­
mocy, poważna część małorolnych i bezrolnych stała się go­
spodarzami średniorolnymi. Polityka Państwa Ludowego i 
rozwój przemysłu umocniły gospodarstwa chłopów średnio­
rolnych, stanowiących dziś najliczniejszą warstwę ludności 
wiejskiej w Polsce. Państwo Ludowe otacza chłopów pra­
cujących wszechstronną opieką, udostępnia im tani kredyt, 
dostarcza im nawozów sztucznych, za pośrednictwem ośrod­
ków maszynowych udostępnia im nowoczesny sprzęt rolni­
czy, rozwija korzystny dla chłopa system kontraktacji roślin 
przemysłowych, udziela wszechstronnej pomocy w podnie­
sieniu hodowli. Rokrocznie w setkach nowych gromad za­
pala się światło elektryczne. Przed młodzieżą chłopską sto­
ją otworem wszystkie uczelnie, zawody i warsztaty pracy. 
Chłop pracujący jest dziś rzeczywistym współgospodarzem 
kraju.

Państwo ludowe zwalcza 1 ogranicza wyzysk kułacki, 
broni przed nim chłopów pracujących.

Inteligencja wyzwolona z poniżającej zależności od bur­
żuazji, znalazła dzięki władzy ludowej szerokie możliwości 
rozwoju i zastosowania swych zdolności twórczych, stała 
się niezbędną I cieszącą się szacunkiem częścią składową 
wielkiej armii budowniczych nowej Polski.

Rzemiosło, rujnowane w warunkach konkurencji i kry­
zysów kapitalistycznych uzyskuje w Polsce Ludowej, w ra­
mach narodowych planów gospodarczych, coraz szersze moż­
liwości rozwojowe.

Przed młodzieżą polską, która w latach przedwojennych 
była pokoleniem pozbawionym przyszłości, dostępu do pra­
cy, do nauki, do zawodu, szeroko otwarły się wrota szkół ! 
fabryk. Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej da­
ła młodzieży pełnię praw obywatelskich, powołując Ja 
do czynnego współudziału w rządzeniu Państwem. Naród 
ufa swej młodzieży 1 widzi w niej przyszłość Polski.

Kobiecie, która w ustroju kapitalistycznym była szcze­
gólnie upośledzona, władza ludowa zapewniła równe z męż­
czyzną prawa, urzeczywistniając te prawa systematycznie I 
coraz szerzej.

Kobiety pracują we wszystkich dziedzinach 1 na naj­
bardziej odpowiedzialnych stanowiskach. Szeroko rozwinęli­
śmy opiekę nad matką 1 dzieckiem. Chronimy i umacniamy 

rodzinę, otaczamy szczególną troską rodziny wielodzietne, 
zapewniamy jasną przyszłość dzieciom.

Przed wojną spadała w Polsce liczba urodzeń, rosła 
liczba zgonów. Dziś Jest odwrotnie. Dzięki przemianom go­
spodarczym i społecznym, dzięki wzrostowi stopy życiowej 
i trosce o ochronę zdrowia ludności spada liczba zgonów, 
rośnie liczba urodzeń.

Dzisiaj staliśmy się narodem o szybko rosnącej liczeb­
ności — w ciągu pierwszych ośmiu lat niepodległości wzro­
śliśmy o trzy miliony, a za niewiele lat będziemy narodem
trzydzi e storn i lion owym.

Z dnia na dzień rośnie i  rozwija się nasza ludowa Oj­
czyzna.

„Polska przestała być krajem biednym, bezbronnym i 
niezaradnym... Minął i nie wróci nigdy wrzesień 1939 r.. mi­
nęła i nie wróci nigdy hańba bezsilności naszego kraju wo­
bec najeźdźców“.
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PROGRAM WYBORCZY FRONTU NARODOWEGO
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Te słowa Bolesława Bieruta wyrażają historyczną prze­
mianę w  losach narodu polskiego.

Uczuciem dumy i  radości napełnia serce każdego pa- 
trip ty Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — wy­
rażająca w każdym słowie dorobek i  zdobycze pracy i  wal­
k i wielu pokoleń naszego narodu.

Słuszna jest nasza duma z wielkich zdobyczy narodu. 
Ale — jak powiedział Bolesław Bierut — „mamy jeszcze 
wiele poważnych niedomagań, braków, trudności, nie róża­
mi, oczywiście usłane jest nasze życie, nie lekka jest nasza 
codzienna praca, nie szczędzi nam jeszcze życie wielu trosk, 
wielkie i trudne stoją przed nami zadania“ .

Pokolenie nasze znalazło w sobie odwagę, aby podjąć 
dzieło trudne lecz niezbędne: odrobienia w ciągu niewielu 
lat ogromnego zacofania, które jest jednym z głównych źró­
deł przeżywanych przez nas trudności. Aby usunąć całkowi­
cie zaniedbania wieków, nie wystarczy ośmiu lat. Dla prze­
zwyciężenia wiekowego zacofania trzeba dłuższego wytężo­
nego i planowego wysiłku całego narodu.

Walka o wykonanie wielkich planów narodowych, o roz­
wój przemysłu, jako dźwigni wszystkich dziedzin gospodar­
k i narodowej jest dziś najważniejszym zadaniem.

Dlatego:
wzmagajmy wytrwały, ofiarny wysiłek dla urzeczywist­

nienia wielkich zadań Planu Sześcioletniego;
podnośmy stale wydajność pracy;
rozwijajmy ruch współzawodnictwa pracy, mnóżmy sze­

regi racjonalizatorów i  przodowników pracy, produkujmy 
więcej, taniej i  lepiej —

— oto program Frontu Narodowego.

Mimo postępu w produkcji rolniczej nasza gospodarka 
rolna jest jeszcze zacofana. Pozostaje ona w  tyle w  stosun­
ku do potrzeb rosnącego przemysłu i  ludności miejskiej. Po­
woduje to trudności, na których żeruje kapitalista wiejski 
i  spekulant.

Polityka władzy ludowej — umacnianie spójni między 
miastem a wsią — odpowiada wspólnym interesom klasy ro­
botniczej i  chłopów pracujących.

Zmierza ona do stałej poprawy zaopatrzenia kraju, do 
okiełznania spekulacji, niesie pomoc chłopom indywidual­
nym w podnoszeniu produkcji, popiera rozwijający się na za­
sadach pełnej dobrowolności ruch spółdzielczości produk­
cyjnej i  wzmacnia państwowe gospodarstwa rolne.

Dlatego:
umacniamy spójnię między miastem a wsią; 
nie szczędzimy wysiłków, aby było więcej maszyn rol­

niczych, więcej nawozów sztucznych, aby lepsze było zaopa­
trzenie wsi w artykuły przemysłowe;

strzeżemy wypełniania obowiązków wsi względem pań­
stwa, prowadzimy nieprzejednaną walkę ze spekulacją;

zmierzamy wytrwale do tego, aby więcej było artykułów 
rolnych, aby lepsze było zaopatrzenie miast w  żywność —

— oto program Frontu Narodowego.
Nasze budownictwo rozwija się w obliczu nieustającego 

zagrożenia pokoju przez imperialistów amerykańskich oraz 
ich wasali zachodnio -  niemieckich i innych. Zbrojenia za­
chodnio - niemieckich odwetowców i całego obozu imperia­
listycznego zwracają się swym ostrzem przeciwko całości 
naszych ziem, przeciwko niepodległości Polski, przeciwko 
wszystkim miłującym wolność narodom.

Jedynie skutecznym środkiem przeciwstawienia się tej 
groźbie jest:

wzmacnianie przyjaźni i  wspólnej walki o pokój ze 
wszystkimi narodami broniącymi swej niepodległości; 

wzmacnianie obronności państwa w służbie pokoju; 
wzmacnianie siły gospodarczej kraju i  jedności wew­

nętrznej narodu.
Są to zadania, które wymagają sił i środków. Dzięki 

władzy ludowej możemy sprostać tym zadaniom. Dzięki na­
szemu ustrojowi społecznemu łączymy szybki rozwój nasze­
go pokojowego budownictwa z wzmacnianiem sił obronnych 
kraju i stopniowym wzrostem dobrobytu mas ludowych.

Dlatego: ✓
zwierajmy szeregi w walce o pokój, o wykonanie Planu 

6-letniego;
otaczajmy opieką i  miłością Ludowe Wojsko Polskie — 

straż pokoju i  niepodległości Ojczyzny;
zacieśniajmy i pogłębiajmy przyjaźń narodu polskiego 

ze Związkiem Radzieckim, umacniajmy jedność światowego 
obozu obrońców pokoju i niezawisłości narodów —

— oto program Frontu Narodowego.

Pozbawieni fabryk i  folwarków wyzyskiwacze chcieliby 
odebrać ziemię — chłopom, fabryki — narodowi.

Niedobitki reakcji, zdrajcy i szpiedzy w kraju i na emi­
gracji, nie zaprzestań knowań przeciwko Polsce ludu pra­
cującego.

Dlatego:
wzmacniajmy na każdym kroku władzę ludową; 
bądźmy czujni, strzeżmy mienia narodowego i  tajemni­

cy państwowej, tępmy sabotażystów i szpiegów;
walczmy przeciw oszustwom, plotkom i oszczerstwom 

reakcyjnej imperialistycznej propagandy pogłębiając świa­
domość polityczną najszerszych mas —

— oto program Frontu Narodowego.
Walce z trudnościami przeszkadza biurokratyzm i kumo­

terstwo gnieżdżące się jeszcze w niejednym z naszyci) urzę­
dów i  instytucji,—tu i  ówdzie pokutują jeszcze stare na­
wyki, brak troski o człowieka pracy, wielkopański stosunek 
do jego potrzeb.

Każdy przejaw niedbalstwa i niesumienności, naruszania 
socjalistycznej dyscypliny pracy i nieposzanowania mienia 
społecznego, niewywiązywania się z obowiązków wobec pań­
stwa przeszkadza naszemu rozwojowi, naszym wysiłkom. 

Dlatego:
rozszerzajmy udział mas ludowych w rządzeniu pań­

stwem, ulepszajmy pracę rad narodowych;

walczmy o to, by każdy urząd przestrzegał praworząd­
ności i wskazań władzy ludowej, aby dobrze służył ludziom 
pracy, troszczył się o nich;

walczmy o przestrzeganie socjalistycznej dyscypliny 
pracy, o wypełnianie obowiązków wobec państwa przez każ­
dego obywatela;

rozwijajmy poczucie obywatelskiej odpowiedzialności: 
przez śmiałą i  szeroką krytykę i  samokrytykę obnażaj­

my i  usuwajmy bezlitośnie biurokratyzm, kumoterstwo, bez­
duszny stosunek do człowieka.

Obywatele!
Urzeczywistnienie programu Frontu Narodowego, przy­

śpieszenie wykonania Planu Sześcioletniego oznacza:
wzrost realnych zarobków robotnika i inteligenta, 
poprawę zaopatrzenia emerytów, inwalidów i rencistów, 
wzrost poziomu życiowego chłopa pracującego, 
umocnienie i  stałe rozszerzanie zdobyczy ludu pracują­
cego, zagwarantowanych przez Konstytucję.

Od nas samych, od naszej świadomości, ofiarności i 
aktywności zależą postępy naszego budownictwa.

Wykonanie z nadwyżką zadań pierwszych lat pozwoli 
nam przedterminowo wykonać Plan Sześcioletni.

Przed Sejmem, który wybierzemy, stanie obowiązek wy­
tyczenia dalszych zadań, uchwalenia nowego Planu 5-letnie- 
go, którego wykonanie zabezpieczy naszemu narodowi wiel­
kość, siłę i  dobrobyt.

Plan ten zapewni dalszy wszechstronny rozwój gospo­
darki narodowej, przemysłu i  rolnictwa, szybki wzrost do­
brobytu mas pracujących i  rozkwit kultury narodu.

Potężna rozbudowa przemysłu da w  roku 1960 z górą 
10-krotny wzrost produkcji w porównaniu z produkcją 
przedwojenną. Mechanizacja robót ciężkich i  pracochłon­
nych wpłynie na wydajność pracy i  ulży poważnie trudowi 
człowieka.

Rozbudujemy nasze bazy surowcowe: zwiększymy wy­
dobycie węgla kamiennego i  brunatnego, rud żelaza, metali 
nieżelaznych, ropy naftowej i  soli potasowej, rozwiniemy 
produkcję kauczuku i  paliw syntetycznych, włókien sztucz­
nych i  podstawowych produktów chemicznych.

Rozbudujemy znacznie górnictwo i  przemysł w całej 
Polsce nie wysączając zacofanych, nie posiadających prze­
mysłu okręgów rolniczych.

Rozwiniemy & -eroko przemysł nawozów sztucznych i  
nowoczesnych maszyn rolniczych wszelkiego typu, aby 
wesprzeć pracę chłopa najnowocześniejszą techniką, ulżyć 
pracy jego rąk, zwiększyć plony.

Podjęte zostaną wielkie budowy, które zmienią zasadni­
czo warunki rozwoju całych obszarów naszego kraju. Roz­
poczniemy budowę wielkich zapór wodnych i  kanałów że­
glownych, wielkich elektrowni na Wiśle i  Bugu, które umo­
żliwią zelektryfikowanie zacofanych połaci kraju. Wykorzy­
stanie naszych zasobów wodnych do melioracji łąk i  past­
wisk oraz nawodnienia gruntów ornych pozwoli na znaczny 
wzrost urodzajów i  rozwój hodowli.

Wielkie budowle socjalizmu staną się podstawą tech­
niczną szybkiego rozwoju i  przebudowy rolnictwa.

Wzrosną ogromnie możliwości rozwoju materialnego i  
kulturalnego wsi polskiej.

Zwycięskie wykonywanie planów gospodarczych stwa­
rzać będzie warunki dla systematycznego zwiększania zaopa­
trzenia ludności w artykuły żywnościowe i wyroby przemy­
słowe wszelkiego rodzaju, dla zamożnego życia ludzi pracy 
w mieście i  na wsi.

Rozwijać będziemy na szeroką skalę budownictwo miesz 
kaniowe. _______________________

Polacy!
Jedność naszego narodu wokół klasy robotni­

czej i władzy ludowej stała się potężną siłą rozwo­
ju  naszej Ojczyzny, zabezpieczenia je j niepodle­
głości, obrony pokoju.

Do Frontu Narodowego przyłączają się przez 
wzrastający wysiłek swej pracy i  pogłębianie 
swej świadomości politycznej ci wszyscy, którzy 
nie od razu zdołali przezwyciężyć wątpliwości, wa­
hania, czy błędy.

Strzegąc zasad wolności sumienia i wyzna­
nia zagwarantowanych przez Konstytucję Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, przeciwstawiajmy 
się wszelkim próbom ze strony reakcji naduży­
wania uczuć religijnych dla szerzenia waśni wśród 
Polaków.

Udaremniajmy wszelkie próby rozbijania 
jedności narodu, walczącego o pokój i przyszłość 
Ojczyzny.

Wzmacniajmy i rozszerzajmy jedność naro­
du, skupiajmy pod sztandarami Frontu Narodo­
wego wszystkich ludzi pracy, partyjnych i bez­
partyjnych, wszystkich patriotów!

Niech wyrazem jedności narodu będą wspól­
ne listy Frontu Narodowego, na których znajdą 
się najlepsi: ci, którzy od lat walczyli o wyzwole­
nie narodowe i społeczne i ci, którzy wyrośli w 
pracy dla Polski Ludowej, przodownicy pracy i 
przodujący chłopi, żołnierze, przedstawiciele in­
teligencji, kobiet, młodzieży.

Oddając swoje głosy na listy Frontu Narodo­
wego głosujcie za:

rozkwitem Ojczyzny,
niepodległością,
pokojem,
za zwycięską realizacją wielkich planów na 
rodowych,
za jednością narodu w obliczu jego historycz­
nych zadań.

W okresie bieżącego dziesięciolecia zakończymy odbu­
dowę Warszawy, budowę dwóch pierwszych wielkich tras 
warszawskiego metro, odbudujemy Wrocław, Gdańsk 1 
Szczecin.

Zbudujemy miasta socjalistyczne: Nową Hutę i Nowe 
Tychy oraz szereg wielkich osiedli robotniczych.

Zwrócimy szczególną uwagę na miasta i osiedla zanie­
dbane przez rządy kapitalistyczne, jak Łódź, ośrodki prze­
mysłowe zagłębia śląsko - dąbrowskiego i wałbrzyskiego, 
zaopatrzymy je w wodę i urządzenia kanalizacyjne.

Zapewnimy każdemu dziecku w mies'cle i na wsi wy­
kształcenie co najmniej w zakresie pełnej szkoły 7-klaso- 
wej.

Zapewnimy średnie wykształcenie wszystkim dzieciom 
w wielkich miastach 1 ośrodkach przemysłowych, Jak rów­
nież coraz liczniejszym rzeszom dzieci wiejskich.

Rozwiniemy szercko budownictwo teatrów, kin. mu­
zeów. domów kultury, świetlic i innych ośrodków życia kul­
turalnego w mieście i na wsi

Rozbudujemy na wielką skalę urządzenia zdrowotne, 
szpitale i sanatoria, k lin ik i i ambulatoria, ośrodki zdrowia i 
izby porodowe.

Wybudujemy nowe stadiony ! boiska, zapewnimy mi­
lionom chłopców i dziewcząt sprzęt sportowy, polepszytny 
opiekę nad sportem 1 kulturą fizyczną.

Wykonanie wielkich planów narodowych bieżącego 
10-lecia uczyni Polskę krojem potężnego, nowoczesnego 
przemysłu, krajem rozwijającego się, postępowego rolni­
ctwa. krajem wysokiej kultury, jednym z przodujących kra­
jów Europy.

OTO PROGRAM FRONTU NARODOWEGO

Obywatele!
Naród nasz, pochłonięty ogromna pracą twórczą, gorąco 

pragnie zachowania i utrwalenia pokoju.
Na straży pokoju stoi potężny Związek Socjalistycznych 

Republik Radzieckich, stoją kraje demokracji ludowej, stoi 
niezwyciężony obóz wolności i  postępu od Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej aż do Chińskiej Republiki Ludowej, 
stoją setki milionów prostych ludzi na całym świecie. Wro­
giem naszego narodu, wrogiem całej ludzkości jest obóz woj­
ny i  ujarzmienia narodów, któremu przewodzi imperializm 
amerykański i  pod którego skrzydłami — na terenie Niemiec 
zachodnich — odradza się bestia hitlerowska, snująca plany 
nowego pochodu na Polskę.

Jedność ! rosnąca przewaga obozu pokoju trzyma na 
uwięzi imperialistycznego napastnika, który w swej grabież­
czej, awanturniczej lecz skazanej na klęskę napaści na Ko­
reę pokazał do czego są zdolni imperialiści amerykańscy, 
sprawcy wojny i mordu bezbronnych, siewcy zarazy, ludo­
bójcy.

Obowiązkiem naszym wobec Polski i  wobec ludzkości 
jest wzmacnianie siły naszego kraju. Obowiązkiem naszym 
jest wzmacnianie sojuszu ze Związkiem Radzieckim. Sojusz 
ten to nasza siła, to puklerz naszych granic, to rękojmia na­
szej niepodległości, spokojnej i  szczęśliwej przyszłości na­
szych dzieci. Pod wspólnym sztandarem pokoju i  demokracji, 
pod przewodem wielkiego chorążego pokoju, Józefa Stalina 
łączymy się z milionami prostych ludzi na całym świecie w 
walce o poszanowanie praw każdego narodu, o zaprzestanie 
napastniczej wojny na Korei, o zakaz broni atomowej i  bak­
teriologicznej, ograniczenie zbrojeń, uniemożliwienie odbu­
dowy niemieckiego imperializmu, zjednoczenie narodu nie­
mieckiego w jedno państwo demokratyczne i pokojowe.

Pogłębia się rozkład systemu kapitalistycznego. W obo­
zie podżegaczy wojennych mnożą się konflikty, zaostrza się 
rywalizacja, wzmaga się wyzysk i  ucisk narodów podpo­
rządkowanych przemocy miliarderów amerykańskich, rośnie 
opór mas pracujących i narodów uciskanych.

U nas, w obozie pokoju, demokracji i  socjalizmu umac­
nia się solidarność, zacieśnia się współpraca, rozwija się gos­
podarka i  kultura narodów.

Obywatele!
Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Na­

rodowego wzywa do powszechnego udziału w 
wyborach, do głosowania w dniu 26 października 
na kandydatów Frontu Narodowego.

Niech dzień 26 października zadokumentuje 
zjednoczenie wszystkich ludzi pracy, wszystkich 
patriotów we Froncie Narodowym, któremu prze­
wodzi wielki Budowniczy Polski Ludowej — 
Bolesław Bierut.

Niech żyje Front Narodowy!

Niech żyje Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Ogólnopolski Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego

PRZEWODNICZĄCY:
BOLESŁAW BIERUT

ZASTĘPCY PRZEWODNICZĄCEGO;

Kłosiewicz Wiktor ~  przewodniczący Centraln?; Rady 
Związków Zawodowych, Kowalski Władysław — prezes 
Nacz. Komitetu Wykonawczego ZSL, Dembowski Jan -• pre 
:'es Polskiej Akademii Nauk.

CZŁONKOWIE PREZYDIUM:

Albrecht Jerzy — przewodniczący prezydium Radv Na­
rodowej rn st Warszawy. Cyrankiewicz Józef — sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR, Ch&jn Leon — sekretarz Cen­
tralnego Komitetu SD. Horodyńskj Dominik — członek pre­
zydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, działacz ka­
tolicki. Ignar Stefan — wiceprezes Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego ZSL. Jaworski Marian — sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy -Chłopskiej, Juszkiewicr 
Aleksander — sekretarz Naczelnego Komitetu Wykonawcze­
go ZSL, Kołodziejski Henryk — przewodniczący Naczelnej

(Dokończenie na str, 9)

I



*  TT R  1 *  *  -  STROBA 3

Komitety Wyborcze 
Frontu Narodowego

Okręgowy i Miejski
powstały w  Szczecinie
WCZORAJ odbyła się w Szczecinie KONFERENCJA 

WYBORCZA OKRĘGOWEGO I  MIEJSKIEGO KOM I­
TETU FRONTU NARODOWEGO. Odświętnie udekorowana 
sala MRN zapełniła się po brzegi przedstawicielami na.jszer 
szych warstw społeczeństwa: obok lekarza zasiadł robotnik, 
obok rzemieślnika chłop ze spółdzielni produkcyjnej, obok 
marynarza artysta teatru...

Załoga „Dychewa“
składa

zwycięski
meldunek
Gospodarzowi
K ra ju

y  AŁOGA u ruchom ione j elefc- 
" t r o w n i  w odne j im . Ludw ika  Wa 

ryńsk iego w  D ychowie w ystosow ała 
l is t  do Prezydenta RP BOLESŁA. 
W A  B IER UTA , w  k tó rym  czytam y 
m . in . :

„O dd a ją c  do eksp loa tacji e lek­
tro w n ię  w odną im . LU D W IKA 

W ARYŃSKIEGO w Dychowie, w 
c h w ili rozpoczęcia kam p an ii wy 
borczej do Se jm u Po lsk ie j Rze­
czypospo lite j Lu dow ej, zapewnia­
m y Cię, Towarzyszu Prezydencie, 
że ca la  nasza załoga s ta je  w sze 
regach F ron tu  Narodowego i  dzię 
k u je  naszej w ładzy ludow e j za 
na jba rd z ie j dem okratyczną ordy. 
nację wyborczą.

R ozum iem y, że walcząc o spraw 
n ą  eksploatację naszej e lektrow  
n i,  walczym y równocześnie o za 
pew nienie ws{ po lsk ie j ja k  n a j­
w iększej ilośc i energ ii elektrycz 
n e j, k tó ra  przyczyn i się do przy 
śpieszenia przekszta łcenia je j z 
zacofanej, w  nową wieś soćja. 
lis tyczną“ .

4 zasianie 
KdH&URSU 
FILMOWEGO

KUPON NR 4

WOP jest bohaterem fil 
mu „Czarci Żleb“ . Przy 
pomocy żołnierzy brat­
niej Arm ii Czechosło­
wackiej udaremniają 
onj potajemny wywóz 
dzieł sztuki za granicę.

' WIĘ2. która w szeregach 
Frontu Narodowego, połączy­
ła cały naród w  walce o po­
kój, o podniesienie potencja­
łu gospodarczego i obronnego 
kraju, znalazła wyraz w prze­
mówieniach przedstawicieli 
wszystkich warstw społeczeń­
stwa. Wypowiedzi mówców, 
którzy podawali niezliczone 
przykłady osiągnięć w dzie­
dzinie przemysłu i  rolnictwa, 
na polu oświaty, kultury i  lecz 
nictwa, na wszystkich odcin­
kach pokojowego rozwoju na­
szego kraju, były entuzjastycz 
nie oklaskiwane. Kilkakrotnie 
zebrani powstawali z miejsc 
skandując nazwisko PREZY­
DENTA BOLESŁAWA BIE­
RUTA.

rJ ’YPOWE dla samej idei 
Frontu Narodowego, było 

oświadczenie sekretarza Ko­
misji Księży KS. BRONISŁA­
WA GUZOWSKIEGO, który 
stwierdził, że jakkolwiek nie 
wyznaje marksizmu, tym nie­
mniej jednak wraz z ogromną 
większością księży, staje pod 
sztandarami Frontu.

Uczestnicy konferencji przez 
aklamację wybrali skład Okrę 
gowego i Miejskiego Komite­
tu Frontu Narodowego. Długo
rozlegały się żywiołowe okla­
ski — dowód jed 'ności 
zebranych.

Na zakończenie uchwalono 
tekst depeszy do PREZYDEN 
TA RP BOLESŁAWA BIE­
RUTA, w której uczestnicy 
konferencji szczecińskiej dali 
wyraz swemu przywiązaniu 
dla ukochanego przywódcy na 
rodu.

PROGRAM WYRORCZY 
FRONTU NARODOWEGO

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)
Rady Spółdzielczej, Kruczkowski Leon — prezes Związku 
Literatów Polskich, Matwin Władysław — przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMP, Mrocheń Jan, — wiceprzewodni­
czący prezydium Wojew. Rady Narodowej w Opolu, Musla- 
łowa Alicja — przewodnicząca Zarządu. Głównego Ligi Ko­
biet, Niecko Józef — przewodniczący Rady Naczelnej ZSL, 
Ochab Edward — sekretarz Komitetu Centralnego PZPR, 
Rokossowski Konstanty — Marszałek Polski.

CZŁONKOWIE:

Apryas Franciszek — górnik, Budowniczy Polski Lu­
dowej, Baranowski Wincenty — wiceprezes NKW ZSL, 
Bendziecki Sylwester — dyr. Państwowego Ośrodka Maszy 
nowego Choszczno, Cegiełka Czesław — inżynier, główny 
mechanik ZISPO Poznań. Chałasiński Józef — rektor Uni­
wersytetu Łódzkiego, członek prezydium Polskiej Akademii 
Nauk, Chełchowski Hilary — zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Chmielewski Bronisław — prezes 
Izby Rzemieślniczej w Warszawie, wiceprezes Rady Naczel­
nej Stronnictwa Demokratycznego, Chojnacki Józef — dyr. 
Zespołu Państwowych Gospodarstw Rolnych Miastko, woj. 
Koszaliri, Czerwiński Marian — sekretarz CRZZ, ks. .Czuj 
Jan — prof. Uniwersytetu Warszawskiego, przewodniczący 
Komisji Intelektualistów i Działaczy Katolickich przy Pol­
skim Komitecie Obrońców Pokoju, Dąbrowska Maria — lite 
ratka. Dota Maria — członek Zarządu Spółdz. Produkc. 
Zdziechowice, pow. Środa, Dumanowski Jan — członek 
NKW ZSL. Farnik Alojzy — inżynier, dyr. Huty ..Baildon", 
Frankowski Jan — działacz katolicki, Jach Bronisława — 
prządka ZPB im. Róży Luksemburg — Łódź, Jakubowska 
Wanda — reżyser filmowy, Józ'wiak Witold Franciszek — 
członek Biura Politycznego KC PZPR, Kłuszyriska Dorota
— przewodnicząca TPD. Korotyński Henryk — publicysta, 
prezes Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Kowalczyk 
Stanisław — rolnik ze wsi Domaniewice, pow. Łowicz, 
Kreczmar Jan — artysta, dyr. Państwowej Wyższej- Szkoły 
Teatralnej. Kolczycki Stanisław — profesor Uniwersytetu 
Wrocławskiego, wiceprezes Rady Naczelnej Stronnictwa De­
mokratycznego, Kuliński P.Iichał — I wytapiacz z huty im. 
Dzierżyńskiego, Kuroczko Eustachy — nauczyciel, przewod­
niczący ZZNP. ks. infułat Lagosz Kazimierz — ordynariusz 
Diecezji Wrocławskiej, ks. Lemparty Antoni — prezes Zrze­
szenia ..Caritas". Łubieński Konstanty — działacz katolicki,

Malewski Julian — przewodniczący prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w  Olsztynie, Markiewka Wiktor 
górnik z kopalni „Polska" — Świętochłowice, Mazur Janina
— chłopka z gr. Bronisławów, pow. Łuków, 'sołtys, Mazur 
Stanisław — profesor, sekretarz Polskiej Akademii Nauk, 
Mięsowicz Marian — profesor Akademii Górniczo -  Hutni­
czej w  Krakowie, Morcinek Gustaw — literat, Mucha Ed­
mund — starszy agronom POM w  Brzegu, Nachajowski Pa­
weł — prezes Izby Rzemieślniczej Bydgoszcz, Nałkowska Zo­
fia — literatka, Naszkowski Marian — generał brygady, 
Nowocień Stanisław — sekretarz ZG ZMP, ks. Owczarek 
Stanisław — proboszcz parafii Konary, pow. Grójec, Pniew- 
ski Bohdan — prof. architekt, Pszczółkowski Edmund —  
działacz spółdzielczy, Putrament Jerzy — sekretarz general­
ny Związku Literatów Polskich, Rapacki Adam — członek 
Eiura Politycznego KC PZPR, Rylke Aleksander —profesor 
Politechniki Gdańskiej, Schayer Wacław — członek NKW 
ZSL, Sendek Jan — przewodniczący spółdzielni produkcyj­
nej w Wilczkowie, pow. Środa Śląska, Sikorski Jan — prze­
wodniczący rady zakładowej parowozowni warsztatów na­
prawczych w Bydgoszczy, Skórzyński Zdzisław — betoniarz
— BOR Warszawa, Smolar Grzegorz — prezes Tow. Kult. 
Żydów, Starewicz Artur — członek prezydium Polskiego Ko 
miitetu Obrońców Pokoju, Stasiak Ludomir — sekretarz 
NKW ZSL, Stasiak Wiktoria — chłopka ze wsi Umina, pow. 
Jarosław, prezes Zarządu Powiatowego ZSCh, Wnuk Marian
— rektor Akademii Sztuk Pięknych w  Warszawie, Wycech 
Czesław — wiceprezes NKW ZSL, Zawadzki Aleksander — 
sekretarz Komitetu Centralnego PZPR, Żubrycka Jadwiga— 
przewodnicząca prez. MRN w Białymstoku, Żmunda Piotr,
— rolnik, przewodniczący prez. GRN w Sadlinie, pow. Ząbko 
wice.

Lud Stargardu
p o w o ła ł O k rę g o w y  
K o m ite t  W y b o rc z y
D a n u s ia  m o c n o  ś c is n ę ł a  b u k ie t  c z e r w o ­

n y c h  GOŹDZIKÓW, szybko zdecydowała się, dokąd s ta ­
nąć frontem” i jako przewodnicząca delegacji harcerzy star­
gardzkich, ze stopni prezydium powitała OKRĘGOWĄ KON­
FERENCJĘ WYBORCZĄ w Stargardzie życzeniem owoc* 
nych obrad dla dobra i  szczęścia polskich dzieci. Kwiaty 
wręczyła kolejarzowi KOPEROWI, który przewodniczył kon­
ferencji stargardzkiej.

Uprzednio już — gdy prze­
mówienie zakończył Zetempo- 
wiec — uczniowie Szkoły Me* 
talowo-Zawodowej pozdrowili 
obradującą w Stargardzie kon­
ferencję wyborczą, stwierdza­
jąc, że czynny udział młodzie­
ży w kampanii wyborczej, któ­
ra z dniem dzisiejszym rozpo­
częła się w Stargardzkim 
Okręgu, będzie poświadczeniem 
praw politycznych, które młot 
dym budowniczym na>szego 
państwa daje Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej.

PO ukonstytuowaniu się Wo 
jewódzkiego Komitetu Wy­

borczego Frontu Narodowego 
w Szczecinie, delegaci ludu po­
łudniowych powiatów naszej 
Ziemi, które tworzą Stargardz­
ki Okręg Wyborczy, wybrali w 
dniu wczorajszym Okręgowy 
Komitet Wyborczy, Przedsta­
wiciele wszystkich partii i 
stronnictw, organizacji maso­
wych i  środowisk, zadeklaro* 
wali pełne poparcie dla progra 
mu wyborczego Frontu Naro­
dowego.

FRONT NARODOWY wy­
rósł w walce o narodowe i 
społeczne wyzwolenie Polski, 
a krzepł w codziennym tru­
dzie budowania Polski Ludo- 
wej, Ojczyzny sprawiedliwej.
Dziś obejmuje on wszystkie 
patriotyczne siły całej Polski 
— stwierdzili mówcy, skła­
dając deklaracje wyborcze.

PRZEDSTAWICIELE miast 
*■ i  wsi rejonu stargardzkiego 

jednogłośnie wybrali 27-osobo* 
wy Okręgowy Komitet Wybor­
czy Frontu Narodowego, który 
na swego przewodniczącego po­
wołał Ignacego KĄKOLEW­
SKIEGO — sekretarza Woj.
Komitetu Wykonawczego Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego.

Wiceprzewodniczącymi Korni* 
tetu Okręgowego obrani zo* 
stali obywatele: Franciszek 
WACHOWICZ — sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR,
GAŁKA—wiceprzewodn. Prez.
Wojew. Rady Narodowej I P.
CHOROWICZ — wiceprzewod 
niczaea Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP.

Członkami prezydium Star­
gardzkiego Komitetu Wybór* 
czego obrano: Zdzisława KO­

PERĘ — przewodniczącego 
Zarządu Okręgowego Zw. Za­
wodowego Pracowników Kole­
jowych, Mariana DYBUSA — 
kierownika wydziału w Korni* 
tecie Wojewódzkim PZPR, 
oficera KOCHANA — przed­
stawiciela naszego Wojska, 
Stanisława TOBOLA — sekre­
tarza Komitetu Powiatowego 
PZPR w Stargardzie i mło­
dzieżowego przodownika i ra­
cjonalizatora PKP — Mariana 
ŻELAZKA.

Członkami komitetu zostali 
obrani przedstawiciele partii i  
stronnictw politycznych, przo­
downicy, robotnice, lekarze, 
ksiądz i przodujący chłopi star 
gardzkiego rejonu.

7  EBRANI na konferencji 
przedstawiciele ludności 

Stargardzkiego Okręgu, Wybór* 
czego wysłali list do BOLE­
SŁAWA BIERUTA, zapew- 
niając naszego Prezydenta, że 
program wyborczy Frontu Na­
rodowego zespala wszystlcich 
patriotów wokół wielkiego za­
dania umocnienia sil naszej 
Ojczyzny.

„ Dołożymy wszystkich starań 
— czytamy w liście — by o- 
kręg nasz reprezentowali w 
Sejmie Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej najlepsi synowie 
naszej Ziemi, którzy wszystkie 
swe siły i  zdolności poświęcą 
sprawie rozkwitu państwa lu* 
dowego i  p o k o j u ( K )

iiiiil
*  O S TA TN IO  p rze byw a ł w  Polsce 
p ro f. L. W. R ożalin — rad z ie ck i 
specja lista z zakresu ho do w li ziem  
niaka. N a lic zn ych  kon fe re nc ja ch  
na uko w ych  p ro f. R oża lin przeka­
zał naszym specja listom  szereg 
now ych  m etod badaw czych, opra­
cow anych przez naukow ców  ra­
dzieck ich .

ifc OGÓLNOPOLSKI z jazd pedia­
tró w , k tó ry  rozpoczął 4 września 
b r. w  Sopocie 3-dniowe narady nad 
om ów ieniem  k ie ru n k u  i  dalszych 
perspektyw  rozw oju  och rony m a­
cierzyństwa i  zdrow ia  dziecka w  
Polsce Lu dow ej, zgrom adził około 
640 n a jw yb itn ie jszych  leka rzy cho . 
rób  dziecięcych oraz w ie lu  na u . 
kowców j  o rgan iza torów  s łużby 
zdrowia.

Skład Okręgowych K o m is ji Wyborczych 
w  Szczecinie i Stargardzie Szczecińskim

ZADANIE KONKUR­
SU FILMOWEGO — Ja 
ką postać gra aktor „z 
krzyżykiem’*?

(tu wypisać)

KUPON 4 — Zacho­
wać i nadesłać z kupo­

nami 1, Z, 3, 5, 6, 7. 

NASTĘPNY kupon -  
JUTRO.

D  REZYDIUM Wojewodz­
ie kiej Rady Narodowej pb 

wołało okręgowe Komisje Wy­
borcze w Szczecinie, w Star­
gardzie Szczecińskim. Skład 
tych Komisji jest następujący: 
OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA N r 40 
W SZCZECINIE:

Przewodniczący Okręgowej 
Komisji Wyborczej: STEFAN 
PUZOŃ, przewodniczący Okrę 
gowej Rady Związków Zawo­
dowych w Szczecinie.

Zastępca Przewodniczącego 
Okręgowej Komisji Wybor­
czej: JÓZEF ZIÓŁKOWSKI, 
członek Komitetu Wojewódz­
kiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Sekretarz Okręgowej Komi­
sji Wryborczej: JÓZEF JAN­
CZAR. dyrektor Oddziału Okrę 
gowego Centrali Rolniczych 
Spółdzielni w Szczecinie, czło 
nek Wojewódzkiego Komitetu 
Wykonawczego Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego.

CZŁONKOWIE:
JAN HAŚKA. zmianowy na 

oddziale wielkich pieców w 
Hucie „Szczecin’, przodownik 
praev.

EDWARD HAUSKNECHT, 
dziekan Rady Adwokackcj w 
Szczecinie.
ANTONI KORNACKI, czło­
nek spółdzielni produkcyjnej w 
Nastaz;nie (pow. Nowogard), 
prezes kola grnmndzkicg: Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego.

JERZY LUTOWIECK1 pro 
fesor, kierownik Kliniki Der­
matologicznej Pomorskiej Aka 
demii Medyczne) w Szrzernre. 
PAWEŁ PAWELEC. I rów­
nik szkoły p..:Mawowei » R.. 
go/, i nie (pow. Gryfice), dzia­
łacz Związku Młodzieży Pol­
n e j.

WITOLD WALASZ, dyrektęr 
Bazy Rybackiej w Świnouj­
ściu.

ANTONI WORSZLER, prze 
wodniczący spółdzielni produk 
cyjnej w Kłodkowie (pow. 
Gryfice).

ANNA WÓJCIK, robotnica 
Szczecińskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego, przodow­
nica pracy, odznaczona Srebr­
nym Krzyżem Zasługi. 
OKRĘGOWA KOMISJA 
WYBORCZA N r 41 
W STARGARDZIE 
SZCZECIŃSKIM:

Przewodniczący Okręgowej 
Komisji Wyborczej: MIKO­
ŁAJ JACHIMOWICZ. lderow 
nik Ekspozytury Okręgowej 
Państwowych Ośrodków Maszy 
nowych w Szczecinie.
Zastępca Przewodniczącego 
Okręgowej Komisji Wybor­
czej: LEON HABA. członek 
spółdzielni produkcyjnej w 
Trzebawm (pow. Łobez), wice 
prezes Wojewódzkiego Komite 
tu Wykonawczego Zjdnoczone- 
go Stronnictwa Ludowego w 
Szczecinie.

Sekretarz Okręgowj Komi­
sji Wyborczej: KAZIMIERZ 
JANI SZEWEK I przewodniczą 
ey Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Stargardzie 
Szczecińskim.

CZŁONKOWIE:
MICHAŁ BOJMAN, prze­

wodniczący spółdzielni produk 
cyjnej „Wspólny Siew" w Ka­
n i (pow. Stargard Szczeciń­
ski).

BRONISŁAW DRYGAŁA, 
przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej w Reńsku (pow. Py 
rzyce).
ZYGMUNT DZIECIICIARZ, 
przodujący traktorzysta Pań­
stwowego Ośrodka Maszynowe 
go w Bani (pow. Gryfino).

CZESŁAW GAJDA, mistrz 
armatur kotłowych w Warszta 
tch Naprawczych PKP Star­
g a li Szczeciński, przodownik 
pracy i racjonalizator.

WANDA KRACZYŃSKA. 
przodująca chłopka z gromady 
Sulice(po\v. Łobez), aktywistka 
Koła Gospodyń Wiejskich, czło 
nek Gminnej Radv Narodowej.

MARIAN LIBEREK czło­
nek Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.
JADWIGA NOWIK, przewod­
nicząca Powiatowego Zarządu 
Ligi Kobiet w Stargardzie 
Szczecińskim.

ADOLF TROCKIM, sekre­
tarz Okręgowego Zarządu | 
Związku Zawodowego Pracow 
nifcóyy Rolnych.

W  obradach uczestn iczy m in . 
zdrow ia d r  J. Sztachelski, uczestn i 
czą w  n ic h  rów nież delegacje za- 
graniczne ZSRR, Czechosłowacji, 
W ęgier i  NRD.

*  W  PRZYSZŁYM  ro ku  rozpocz­
n ie  sie p ró bn y  rozruch urządzeń 
poszczególnych oddzia łów  w  olb rzy  
m ie j, nowoczesnej fabryce naw o. 
zów azotowych — jed n ym  z trzech 
w ie lk ich  dzia łów  kom b in a tu  che 
U licznego w  Kędzierzyn ie. W k ilk a  
m iesięcy późnie j fabryka w yp ro ­
du ku je  pierwszą p a rtię  wysokowar 
tościowych nawozów sztucznych.

*  ZE  W SZYSTK IC H  stron  Zw ią z ­
k u  Radzieckiego n a p ływ a ją  coraz 
to  now e w iadom ości 0 m asowym  
pode jm ow an iu  przez ludz i radziec­
k ic h  zobowiązań p ro d u kcy jn ych  
na cześć X ’ X  Z jazdu W KP(b)
*  D N IA  ł  W RZEŚN IA nawiązana 
została s ta ła bezpośrednia kom u­
n ika c ja  rad io te le fon iczna m iędzy 
Pragą a Pekinem .
*  N A  P Ó ŁK A C H  ks ięgarskich 
M oskw y - kaza ł się w  przekładzie 
na je ż y k  ro s y js k i tom  w ie rszy  w y 
b itnegp poety uk ra ińsk iego Ł . D m i 
te rk i pt. „D o b rz y  sąsiedzi” , po- 
św ię ny  Polsce I . " d r  w ej.
•M Z  O K A Z J I 7 roczn icy niezaw i­
słości V ie lnam u, prezydent V ie t- 
na m skie j RepubSiki Lu dow ej, Ho 
Szi-m in w y d a ł orędzie do narodu, 
w  k tó ry m  w zyw a do pom nożenia 
sukcesów, ja k ie  naród a atnamśkt 
uzyska ł ju ż  w  walce o wolność i 
szczęście sweao k ra ju .
•k LE N IN G R A D Z K I te a tr im .

nm somołu nrzygo* rw u je w ysta­
w ienie sz tu k i polskiego d ra m a tu r­
ga A . T am a pt. „Z w y k ła  sprawa” . 
Sztuka ta grana j>est obecnie w 
teatrze im . Puszkina w  M oskw ie.

A



M  STROMA - K  U R I  B R

nów nad N arw ią zan o tu je ­
m y  k o k a  ciekawostek z te j 
dziedziny.

KR ZYŻA CY w prow a dz ili 
na swych ziem iach m onopol 
bu rsztynow y. Za pota jem ne 
zbieranie bursztynów  ka ­
r a l i  śm iercią.

LU D  nad N arw ią, od w ie. 
ków  zżyty  z bu rsz tyna m i, 
s tw o rzy ł swoistą te rm in o lo ­
gię. Są w ięc bu rsz tyny .cac . 
ka (przeźroczyste ja k  
szkło), bu rsztyny m iodow e 
(ko lo ru  m io du ) bu rsztyny 
kościane (k o lo ru  kośc i), o- 
g n ik j i  p ło m yk i (czerwono- 
żó łte ), kapuśc iak i (p rzypo ­
m ina jące ba rw ą  surowe liś ­
c ie  kap us ty ) j  w ie le  inn ych .

K U R P IE  na jw yże j cenią 
bu rsz tyny  w  odcien iach żół. 
to -czerw onych, a n a jn iż e j 
tzw . kapuściaki.

TE  LEKCEW AŻONE przez 
K u rp ió w  kap uśc iak i w ęd ru­
ją  m asowo do G dyn i, gdzie 
są przerabiane na pa c io rk i, 
branso le ty, broszk i, cygar­
n ic z k i i tp .  Z n a jd u ją  chę t. 
n ych  nabyw ców  jako  „p ra w  
dziwę“  bu rsz tyny  ba łtyck ie .

N IE  T Y L K O  fa le  B a łty ku , 
a le  te ż  i  fa le  je z io r  M a­
zursk ich  w yrzu ca ją  na brzeg 
bu rsz tyny .

NAJNOWSZE badania do­
wodzą. że drzewa bu rszty­
nowe ro s ły  na  m okrad łach 
nadm orskich . D latego w bu r 
sztynach często m ożna spo t. 
kać zakrzepłe ż y ją tka  m or­
skie.

ALE  uw aga! W  sprzedaży 
tra f ia ją  się fa ls y f ik a ty  z 
ryb ka m i, na w e t z żabkam i! 
N auka zna ty lk o  jeden Je­
d y n y  okaz kręgowca w  b u r. 
sz tyn le , m ia no w ic ie  jasz­
czurkę.

BO GATE złoża bu rszty . 
nów są nad rzeką Szkwą 
(praw y dopływ  N arw i) oraz 
nad Piasecznicą (p o w ia t o- 
s tro łę ck i) ko ło  w si Kadzf. 
dło.

W Y BR ALIŚM Y w szystkie 
te  w iadom ości z broszury  
p t. „O  bu rsz tyn ie  w  Po l. 
sce“  zaw ie ra jącej prace Ada 
m a C hę tn ika  i  R om ana K o­
złowskiego (nakładem  M u . 
zeum  Z iem i W arszawa 1951).

WODOWANIE
POPRZECZNE

Nowe osiągnięcie 
polskiej techniki morskiej

jVT AGRODĘ Państwową I  stopnia w sekcji nauk tech- 
^ niczny eh otrzymał prof. dr. Aleksander Rylke dziekan 

wydziału budowy okrętów Politechniki Gdańskiej. Nazwis­
ko dziekana Rylke znane jest szeroko w światowych ko­
łach budowniczych okrętów, łączy się z nim bowiem rząd 
ko spotykana i  szczególnie głęboka wiedza fachowa. Tę 
swoją ogromną wiedzę i  nie mniejsze doświadczenie oddał 
prof. Rylke na usługi nowopowstającego przemysłu stocznio 
wego w Polsce Ludowej, przyczyniając się bezpośrednio do 
jego szybkiej rozbudowy.

W ALENTY SZW OCH: Stargardz­
k ie  Zak łady C eram ik i B u dow lane j 
wypłacą P anu należność w  n a jb liź  
szym czasie. (1214.d) 

FRANCISZEK KO PAC Z: W inę za 
n ie  zapisanie Pana do ksiąg m e l­
du nko w ych ponosi ad m in is tra to r. 
Zosta ł on pouczony, ja k  na leży za 
ła tw ia ć  sp raw y m eldunkow e.

(967.d)
AN TO N I B A T IN : P ieniądze za 

pranie odzieży roboczej za kw ie­
cień  m a k ie ro w n ik  p ie ka rn i P.IO 
P o kro p iń sk i. U  niego te ż  może je  
Pan odebrać. (1170-d)

JAN IN A  KO ŁAK O W SKA : W  liśc ie  
sw oim  n ie  podała Pani dok ładne j 
da ty. B rak  danych un iem ożliw ia  
przeprowadzenie dochodzenia.

(1039-d)
P A N I ZD R AW O W IC Z: Pouczono 

sprzedawczynię o sposobie zała tw ia 
n ia  k lie n tó w . (1192-d)

POWSZECHNA S pó łdz ie ln ia  Spo­
żyw ców  w y jaśn ia , że sklep n r .  259 
będzie o tw a rty . (1389.52)

L . : W  zaża len iu sw oim  na 
kierow n iczkę ja k  i  leka rkę  żłobka 
Zarządu P o rtu  przy  u l. W ieniaw  
skiego n ie  m ia ła  P an i ra c ji.  W  
ż ło b ku  m ogą pozostać ty lk o  dzieci 
m ate k p racu jących , n ic  te ż  dziw ne 
go. że k ie row n iczka zażądała za- 
zaświadczenia Pracy. D zieci z go­
rączką (powyżej 37,2 C) ze wzglę­
d u  na  in n e  dzieci w  ż ło b ku  prze 
byw ać n ie  mogą. (1200-d)

Ziarnko maku 
jest 100 milionów razy 
mniejsze od człowieka
a rok „p lu tonow y“ liczy 250 lat

W  O T A C ZA JĄ C E J nas p rzy rod z ie  
n  zna jdu ją  się rzeczy zarówno 

bardzo w ie lk ie  ja k  i  ba rdzo m ałe 
—  w  po ró w n a n iu  do w ie lkośc i 
człow ieka. N p . masa k u l i  z iem skie j 
(8 kw a d ry lio n ó w  kg) je s t od czło­
w ie ka  o m asie 60 k g  w iększa sto 
ty s ię cy  tr y lio n ó w  razy, gdzie t r y ­
lio n , to : m ilio n  ra zy  m il io n  razy 
m ilio n . A  na  n ie b ie  są gw iazdy 
w iększe m il ia rd y  ra zy  od Z iem i. 
S łońce m a masę przeszło trzysta  
tys ięcy  ra zy  w iększą od Z iem i.

Z  d ru g ie j s tro n y  — z ia rn k o  m a­
k u  je s t od cz łow ieka m nie jsze  o- 
k o ło  100 m ilio n ó w  razy. A  ta k ie  
z ia rn k o  zaw ie ra  w  sob ie t r y l io n y  
cząsteczek, l iczących  po k i lk a  i  
k ilkan aśc ie  a to m ó w ..

Każdą m a te rię  m ożna odpo­
w ie d n im i m e to da m i roz łożyć

A T O M  w odoru  składa się z jed  
r t nego ją d ra , w  k tó ry m  sku­

p iona je s t n ie m a l cała masa ato­
m u i  z jednego e le k tron u , czy li 
z e lem entarnego ła d u n ku  u je m ­
ne j e le k tryczno śc i. E le k tro n  po­
siada masę będącą 1.840 razy 
m nie jszą  od m asy a tom u w odo­
ru . i  ja k  p laneta — dooko ła 
słońca, k rą ży  w o kó ł ją d ra . w v- 
ko n u ją c  na sekundę tysiące b i­
lio n ó w  ob ro tó w . S ku tk ie m  te j 
og rom ne j l ic z b y  okrążeń, m im o  
iż  to r  ob ro tu  je s t n ie zm ie rn ie  
m a ły , pow sta je  szybkość ruchu, 
( lin io w a), k tó ra  w yno s i przeszło 
2.000 k ilo m e tró w  na sekundę.

W  w ie lkośc iach a tom ow ych do­
s trzegam y n ie zm ie rn ie  m ałe  w y ­
m ia ry  sam ej m a te rii,  na tom iast

w  ga rnku . P o w o li je j  ub yw a , aż ogół m asy c ia ł n ie b ie sk ich  są o l- 
zn ikn ie  ca łk iem . Z am ie n iła  się b rzym ie , ale ic h  ru c h y  i  o b ro ty— 
w  parę. cz y li w  gaz. W  trze ch  znacznie w oln ie jsze. A  w ię c  szyb-

ty le  cząsteczek, i le  lu d z i - ró t  po o lb rz y m im  to rze  dooko ła
masie k u l i  z iem sk ie j. M ożna so- słońca w y k o n u je  z iem ia 
bie w yob ra z ić  (a lbo racze j: N IE  ro k , c z y li na przeszło 30 m ilio n ó w
m ożna sobie w yob ra z ić !), ja k  sekund, 
m a ły  c iężar m usi posiadać ta ka  
drob ina  wody, k tó ra  jeszcze cią. 
gle je s t wodą.
W oda składa s ię  z w o d o ru  i  t le -

N ajdalsza p lane ta  P lu to , k tó ra  
je s t od słońca d a le j oko ło  40 razy 
n iż  z iem ia, po trzeb u je  na jeden 
o b ró t dooko ła  słońca — okrą g ło

n u . W odór spa la jąc  s ię  (łącząc s ię  ^50 i at  z iem skich. T a k  d łu g im  jest 
chem iczn ie  z tlenem ), da je  wodę. » ro k ”  — p lu to n o w y .
Każda d ro b in a  w o d y  sk łada się z 
2 atom ów  w o d o ru  i  z I  a tom u tle  
n u . G d y  przez w odę prze pu śc im y  -----
p rąd  s ta ły , na stę pu je  e le k tro liza , ło  drob iazg 
c z y li rozk ład  w o d y  na w od ór '  "  
t le n . W oda zam ien ia  się w te d y  i  
dw a  gazy, z k tó ry c h  powstała.

JE D E N  ze s k ła d n ik ó w  w od y . gaz 
w odór, posiada a tom y n a jm n ie j dzie posiadać szybkość, 

sze i  na jp rośc ie j zbudow ane. B o do szybkości św ia tła .

_ . po ró w n a n iu  choćby 
od ległością n a jb liższe j gw iazdy 

w  ko n s te la c ji C entaura, k tó ra  w y  
nosi oko ło  4 la ta  św ie tln e , albo 
oko ło  40 b il io n ó w  k ilo m e tró w .

G d y  k ied yś  ra k ie ta  atom ow ą bę-
-----. - - - i  — zbl i żoną

trzys ta

n ie m a l jeden k w a d ry lio n  (m ilio n  bez p rze rw y , 
ra ży  m il io n  razy  m il io n  razy  m il­
io n ) . A  w  jed nym  cen tym etrze sześć. ___
(ob ję tość p ó l napa rs tka) m ieści m arzą 
się ic h  oko ło  27 try lio n ó w . S red- nach. Pragna

Z w o le n n icy  ra k ie ty  na w e t n ie  
ta k ic h  - w yczy- 

początek w y tw o-
n ica  zaś a tom u w o d o ru  je s t ta k  rzyć  szybkoć oko ło  8 k ilo m e tró w
m ała. że na  d ługośc i jednego cen­
ty m e tra  m ożna ic h  w  szeregu 
s ta w ić  s to  m ilio n ó w !

G d ybyśm y a tom y w odoru , 
w a rte  w  1 cm  sześciennym 
tem p era tu rze  po ko jo w e j 1 pod c i­
śn ien iem  1 a tm osfe ry) nantzalt na 
n itk ę , to  sznu r ty c h  a tom ow ych 
k o ra lik ó w  b y łb y  ta k  d łu g i, ja k  
odległość do Księżyca, w zięta 7 
ra zy  (oko ło  2.700.000 k ilo m e tró w ).

A le  gd yb y  te  w szystk ie  a tom y 
skup ić  obok siebie w  postaci k u l ­
k i .  to  po w sta ła by a ku ra tn ie  b r y ł ­
ka . w ie lkośc i k ro p k i nad lite rą  i.

na sekundę, aby oderw ać się od 
z iem i choć po łow iczn ie  i  u tw o ­
rzyć  sztuczny księżyc, k tó ry  k rą ­

żą- ży łb y  dooko ła z iem i z tą  szyb­
ów kością.

Obecnie cz łow iek  je s t s iłą  c ią ­
żenia ..p rzyw ią zan y ’ ’ do po­
w ie rzch n i z iem i i  w ie lk ie  prze­
strzen ie  ogląda je d yn ie  przez te ­
leskop. Energ ią  doby tą  z ..m a­
łego” . bo z atom ów , będziem y 
niebaw em  pędzić ra k ie ty , aby 
zdobyw ać „w ie lk ie ”  przestrzenie 
wszechświata.

£ . B IA ŁO B O R S K I.

— ABY zrozumieć gospodar 
cze znaczenie prac — mówi 
prof. dr Rylke — dokonanych 
nad bocznym wodowaniem, 
trzeba zrozumieć, co to jest wo 
dowanie w ogóle. Wodowanie 
jest jedną z podstawowych 
operacji w  procesie budowy 
statku.

Pochylnia wzdłużna, sto­
sowana niemal wyłącznie w 
technice europejskiej, jest 
w istocie budowlą bardzo 
kosztowną, część bowiem 
prac przy je j budowie musi 
być wykonywana w trud­
nych warunkach, nieraz na 
kilkanaście metrów pod wo 
dą. Wymaga to wielkich na 
kładów pieniężnych, a ponad 
to dłuższego czasu.

Gdy w związku z Pilanem 6- 
letnim stało się koniecznym 
włączenie do produkcji no­
wych statków morskich jedne 
go z naszych wielkich zakła­
dów remontowych, nie posiada 
jących pochylni, stanęła od ra 
zu sprawa zaopatrzenia go we 
właściwą poehylnaę. Pierwszą 
myślą była oczywiście normal 
na pochylnia wzdłużna, bo... 
„tak się to zawsze robi1’. Już 
wstępne badanie wykazało, że 
budowa takiej pochylni będzie 
musiała trwać znacznie dłu­
żej, niż przysposobienie zakła 
du do nowej produkcji, tzn. 
chociaż warsztaty w terminie 
zdołałyby wykonać części skla 
dowe kadłubów, nie istniała­
by możność ich zmontowania 
i  wodowania.
YXJ ÓWCZAS zaproponowa- 

łem stosowanie metody 
jakby „rewolucyjnej“ , nie sto­
sowanej dotychczas w stocznie 
tw ie europejskim, to jest wodo 
wania bocznego i  tzw, wodo­
wania z zeskokiem.

Pochylnia boczna została 
zbudowana ściśle na termin, 
kiedy warsztaty mogły rozpo­
cząć montaż pierwszej jednost 
ki. Zastosowanie takiej po­
chylni pozwoliło na korzyst­
niejsze rozłożenie technologicz 
nego procesu budowy, gdyż ma 
łeria ł idzie prosto z warsztatu 
na pochylnię, może być prze­
prowadzany od strony wody 
przy pomocy dźwigu pływają­
cego, do czasu aż zostaną 
ukończone wszelkie instalacje 
lądowe.

— Jak wypadły pierwsze wo 
dowania na nowej pochylni?

— Do chwili obecnej z no­
wej pochylni zeskokowej zosta 
ł-o już pomyślnie wodowanych 
kilka jednostek morskich. 
Krótko mówiąc, zastosowanie 
u nas nowej metody wodowa­
nia pozwoliło na rozpoczęcie 
budowy nowych jednostek Pla 
nu 6-letniego w  zakładzie, do 
tąd do tego celu nieprzystoso­
wanego. Dalszym osiągnięciem 
było to, że wszystko odbyło 
się minimalnym kosztem.

— Nad czym pan dziekan 
pracuje obecnie?

— Do najbliższych naszych 
zadań należy zaliczyć sprawę 
wodowania zeskokowego jedno 
stek kompletnie wyposażo­
nych już na lądzie oraz wodę 
wania na tzw. akwatoria 
ograniczone lub bardzo ograni 
czone, jak wąskie baseny por 
towe, doki itp.

PRACUJĄC w omawia­
nym kierunku, jesteśmy 
wszyscy niezmiernie szczę­
śliwi, że w dobie, gdy nasze 
młode Państwo Ludowe co­
raz bardziej zrzuca z siebie 
przeżytki przeszłości, przebo 
jem torując sobie nowe dro 

gi, polski naukowiec okrętowy 
stara się nie pozostać w tyle, 
wyzbywając się zdecydowanie 
rutyniarstwa wszędzie tani, 
gdzie to jest tylko możliwe.

0  obsłudze sklepów

m

P  RANCISZEK ŚLUSAR-
czyk na czele brygady fa­

chowców przy montowaniu no­
wych maszyn włókienniczych w 
kombinacie bawełnianym w 
Piotrkowie.

Port pomagał
w żniwach
I”' \  O 200 procent normy przy 

żniwach wyrabiali nasi ro 
botnicy portowi, którzy pomo­
gli przy zbiorach w Państwo­
wym Gospodarstwie Rolnym 
Stolec (Zespół BUK w powie­
cie szczecińskim).

Robotnicy rolni ze Stolca za 
naszym pośrednictwem ślą por 
towcom serdeczne podziękowa 
nia. (E)

DRZEŁADUNEK towa- 
1 rów drobnicowych, tak 

jak każda zorganizowana i 
właściwie zaplanowana pra 
ca, odbywa się na podsta­
wie odpowiedniej dokumen 
tacji technicznej. Taką do­
kumentację techniczną prz>y 
wyładunku towarów drobni 
cowych ze statków stanowi: 
manifest wyładunkowy i 
sztauplan. Szczególnie ten 
ostatni ma wielkie znacze­
nie prziy wyładunku. Umo­
żliwia on właściwe zaplano 
wanie podstawiania wago­
nów pod statki, do których 
wyładowuje się rozmaite 
partie towarów rozmiesz­
czonych w rozmaitych częś­
ciach ładowni, a przeznaczo 
nych dla odbiorców w głębi 
kraju.
Przy wyładunku statków 

Polskiej Żeglugi Morskiej za­
wijających do szczecińskiego 
portu jako statki lin ii regular 
nych, robotnicy Biura Porto­
wego Zarządu Portu i  ekspe­
dienci przedsiębiorstw spedy­
cyjnych nie zawsze otrzymu­
ją sztauplany, w  których roz­
mieszczani e ładunku zgodne 
jest z planem.

Towary wykazane w sztau- 
planie praktycznie znajdują 
się w innych partiach ładow­
ni. W rezultacie zaplanowane 
pod statek wagony kolejowe,

Pochlebnie
...CZYTAJĄC codziennie

..Kurierka“ tcidzę, że do Cie­
bie pisze ipiele osób, czy to o 
bolączkach, czy też chwaląc 
szybkie i sprawne załatwienie 
jakiejś sprawy. Ja też.chcę do 
Ciebie napisać o wypadku, 
który należy podać do szerszej 
wiadomości...

Chciałem kupić synowi ubra 
nie i  udałem się do sklepu 
MHD nr 24 przy Alei Wojska 

Polskiego 52. 
Tego dnia wła­
śnie odpowied­
niego ubrania 
w sklepie nie 
było i  już chcio 
łem udać się 
do innego, ale 
starszy pan, któ 
ry  nas obsługi­
wał, w bardzo 
grzeczny spo­

sób nam doradzał i  prosił, by 
wrócić jutro: na pewno będzie 
to, czego szukam. Po dwóch 
dniach ekspedient poznał 
mnie, i  zaczęliśmy wybierać. 
Może i  to wybieranie długo 
trwało, ale ekspedient był za­
dowolony i  bardzo się cieszył, 
gdy znaleźliśmy garnitur, któ­
ry nam odpowiadał.

Przy kasie druga niespo­
dzianka. Mimo, że kasjerka 
była zajęta wypisywaniem ra­
chunków robotnikowi, który 
właśnie kupował ubranie na 
raty, sprawnie i szybko załat­
wiła nas obu, a kierowniczka 
sklepu, mimo że było w tym 
czasie w sklepie kilka osób, 
grzecznie jeszcze zapytała się, 
czy znaleźliśmy to, czegośmy 
szukali i  odprowadziła nas do 
drzwi.

Wiem teraz, że można u- 
przejmie i  fachowo obsłużyć 
klientów i  ubrania moje będę 
stale kupował w tym sklepie 
MHD", (1485)

J. MACIEJEWSKI

UPRZEJMĄ kierowniczką 
sklepu MHD nr 24 jest p. Pe­
lagia WAWRZYNIAK, star­
szym ekspedientem p. Franci­
szek ŻYLIŃSKI, a kasjerką 
pani ŁUCZKIEWICZ. Stwier­
dziliśmy, że grzeczna i  facho­
wa obsługa w sklepie przez 
nich kierowanym była już 
przedmiotem pochwał i  innych 
klientów.

tak dla towarów krajowych 
jak i  tranzytowych nierzadko 
tworzą na nabrzeżu przy stai 
ku szkodliwe zatory, a co za 
tym idzie — przestój. Koniecz 
ne jest wówczas dodatkowe 
zajmujące czas i  tabor kolejo­
wy przetaczanie wagonów. 
Dla statku oznacza to prze­
dłużony czas postoju w por­
cie.

IAKŻE temu zaradzić?
,1 Bardzo łatwo. Dyrekcja 

PZM powinna wydać swoim 
sziauerom zamorskim i  ofice­
rom ładunkowym na statkach 
rygorystyczn 2 zarządzenia przy 
gotowywania w portach za­
morskich dokładniejszych 
sztauplanów. Takich, któreby 
wykazywały rzeczywiste roz­
mieszczenie ładunków w łado 
wniach. Przedstawiciele za­
morscy powinni zażądać tele­
graficznego podania sztaupla 
nu wraz z telegramem odejś­
cia statku.

Nieuzasadniona oszczędność 
na telegramach przynosi wie­
lokrotną stratę na przedłużo­
nym postoju statku w  porcie.

To drobne na pozór uspraw­
nienie przyczyniłoby się rów­
nież do usunięcia wielu nie­
porozumień istniejących do­
tychczas między załogami 
statków a załogami prdfcladow 
czymi portu.

Obserwator.

Niepochlebnie
„...W SPÓŁDZIELNI Szew­

skiej imienia 1-go Maja ode­
brałam pantofle damskie z na­
prawy. Niestety. W ciągu ty­

godnia były nie 
zdatne do dal­
szego noszenia- 
Zwróciłam się 
do spółdzielni 
o wyjaśnienie, 
oświadczono 
mi, że to nie 
ich wina, tylko 
wina skóry.

Proszę uprzejmie o wyjaśnię 
nie, czy spółdzielnia nie gwa­
rantuje za* naprawione obu­
wie i  czy w ogóle dozwolona 
jest taka „jakość“ naprawy, i  
to jeszcze za 36 zł 60 groszy..“  

(1274)
JANINA FRĄTCZAK 

z ul. Jakuba Bójki

JAKOŚĆ produkcji, to spra­
wa, na którą zwracamy szcze­
gólną uwagę. Ponieważ takie 
zdarzenia — jak zawarte w 
sygnale naszej czytelniczki — 
specjalnie szkodzą dobrej opi­
nii spółdzielczej placówki u- 
sługowej i  ponieważ nie był to 
jedyny vp'padek, o którym do 
wiedzieliśmy się, spowodowa­
liśmy przeprowadzenie dokład 
nej kontroli pracy punktu 
nr 11 Spółdzielni Szewców 
przy ulicy Mickiewicza. Oka­
zało się, że naprawę wykona­
no ze złego surowca, i  że kie­
rowniczka punktu źle obliczy­
ła należność. Kierowniczkę 
zarząd spółdzielni zdjął ze sta­
nowiska i  polecił obsadzić sta­
nowisko to wysokokwalifiko­
wanym pracownikiem.

Okazuje się bowiem, że kie­
rowniczka nie była fachow­
cem, i że — jak stwierdzono 
podczas kontroli __— szewcy z 
Mickiewicza nadużywali je j 
nieświadomości, wykonując re 
paracje tak, jak było dla nich 
wygodniej.

NA TEN punkt sprawozda­
nia kontrolnego zwracamy 
szczególną uwagę całej zało­
dze spółdzielni i jesteśmy prze 
konani, że poważny ten za­
rzut, ujawniony sygnałem na­
szej czytelniczki, stanie się 
przedmiotem wnikliwych ob­
rad najbliższej narady produk 
cyjnej.

Mamy pełne zaufanie do na­
szych spółdzielczych zakładów 
usługowych. Nie chcemy go 
utracić przez l.iesocjalistyczny 
stosunek do pracy k ilku pra­
cowników.

Dodajmy jeszcze, że — rzecz 
jasna — spółdzielnia poleciła 
naprawić krzywdy tym klien­
tom, którzy słusznie skarżyli 
się na niską jakość wykona­
lnych napraw.

...W łaścic ie l w arszta tu  sam ocho­
dowego p rz y  a l. P ia stów  22 Boles­
ła w  Sadow ski n ie  chce zapłacić 
w ynagrodzen ia  sw em u p ra cow n i­
k o w i R om ua ldow i Banaszkow i za 
okres k ie d y  Banaszek ja k o  de le­
gat w o j. szczecińskiego uczestn i­
c zy ł w  Z loc ie  w  W arszaw ie.

— TEC H N IK U M  Budow y O krętów  
i  E n e rge tyk i w  Szczecinie nie wy 
p ła c iło  s typ en d ium  za m .c  czer. 
w iec Józefow i M aćkow iakow i, k tó . 
r y  obecnie zam ieszkuje w Sławnie, 
u l. Chopina 36? (H48)

P A N I JU D YTA LASKOW SKA — 
W w y n ik u  in te rw e n c ji radcy praw  
nego K u rie ra  o trzym ała  należną 
od s tyczn ia br. rentę.

M ałe usprawnienie a  duży zysk...

Dokładne sztauplany
zapobiegną zatorom na nabrzeżu 

i przestojom statków

h



K  D  R  I  I  f t  -  STRONA

Wrzesień DZIŚ t
Zachariasza

JUTRO:
le g in y

PROGNOZA POGODY
DZIŚ zachm urzenie na osó l duże, 

7 zan ika ją cym i opadam i. Tem pera 
tu rą  m aksym alna do l i  s topn i. 
W ia try  zm ienne, przeważnie po łud 
n iow o _ zachodnie od 2 do 4 m tr . 
na sek.

Rocznica

DO ROCZNICY nie otrzyma­
nia -przyznanego i  ogłoszo­

nego w biuletynie Centrali Spól- 
noty Pracy w Warszanńe dy­
plomu za usprawnienie racjo­
nalizatorskie przysposabia się 
moralnie kierownik szczecin 
tkiego Domu Towarowego 

„Spólnoty”  Zyg■ 
munt Byczkowe 
siei. Usprawnii 

' nie działa już 
od października 
ubiegłego roku. 
Od blisko też 
roku napływają 
obiecanki nade­

słania przyznanego dyplomu. 
Kto usprawni pracę centralnej 
komisji usprawnień Spólnoty 
Pracy w Stolicy, by dotrzymy­
wała obietnic?

Hartujemy się
\JU SŁUSZNEJ dbałości o 
’ ’ Zdrowie pasażerów nasze 

MPK uruchomiło w wozach 
tramwajowych wentylację. Po 

prostu otwarto 
okna, dotąd 
szczelnie zamk­
nięte. Stało się 
to w okresie 

B krótkiej szcze- 
* cińskiej kaniku­

ły. Obecnie już 
1 wieje na dwo­

rze, deszcz nie» 
raz zacieka do wnętrza, a ok­
na są dalej otwarte. I  w ten 
sposób MPK hartuje szczeciń­
skich pasażerów. Obawiamy 
się tylko, że przyjezdni z pro­
wincji nie są tak wytrzymali-— 
jak my.

A by  nie pow tórzyły się błędy sierpnia

a plan połowów był wykonany
trz e b a : nienie wyjścia kutra w  morze, 

a rybacy Jan Balcerzak, Zdziś 
law Czaśnik, Jan Zięba, Zdziś 
law Dobrowolski, Władysław

zreorganizować pracę w  bazach iut. c,ou,, l««*
Strzelecki, Władysław Jani­
szewski oraz Eugeniusz Czy­
żewski niestawili się w ogóle 
do pracy, powodując ni ©wyjś­
cie na połowy 6 kutrów. 

» A Z Y  w  Ustce i  K o łob rzegu n ie  
" b y ł y  od pow iedn io  wynosażone 

w  sp rę t ś ledz iow y t. zn. m ode lar­
sk i, co s ta ło  się pow odem  uzyska - 

Słabych w y n ik ó w  w  od łow ach

#  skończyć z bum elanciwem  
kutrowych załóg

\ / f  IESIĄC sierpień nasze ry  tak stosunkowo niskiego wy- 
lvJ-bołówstwo na wybrzeżu konania planów połowowych 
zachodnim zakończyło niezbyt jest słaba gotowość technicz- 
pomyślnie. Z przedsiębiorstw na jednostek, z których efek-
kutrowych najlepszy procent tywnie eksploatowanych byto tci ,tak wartościowe! ryby. 
wykonania planu w sierpniu przeciętnie od 50 — 70 proc. ”  * wv',r,aTałw
osiągnęła „Belona“ w Dziwno Remonty pozaplanowe i awa- 
wie (56,3 proc), ze spółdzielni ryjne osiągały w przedsiębior- 
zalewowych „Certa“  w  Szcze- slwach niepokojące cyfry, po- 
cinie (108,5 proc.). Powodem wodujące

ZAl^WOWE.

Sianokosy

W PARKU Kasprowicza od­
były się drugie sianoko­

sy. Bo wiadomo — miejskie 
konie też chcą pasźy. Siano 
schńie sobie na łące, a tym­

czasem wczes­
nym rankiem i 
późnym wieczo 

) rem odbywają 
w Parku 

Kasprowicza ta 
jemnicze piel­
grzymki. Lu­
dzie przycho­

dzą sami, a wracają ugięci 
pod worami — siana. 

Poczekajcie — aż uschnie!
A poza tym  — komu krad­

niecie miejskie siańo?
S o b ie !

Marzenie
T UBIĘ muchy — ale mart- 

we! Jeszcze dni są cieple 
i  muchy się mnożą. I  pytam 
się — żali nam się Pani M. N.

— kiedy będę 
mogła, kupić w 
każdej drogerii 
i  w każdym 
sklepie lep na 

\ muchy lub truU 
J kę? Bo jeżeli 

brak tnitek 
lepów, to much 

coraz więcej, a — jak wspom­
niano ną wstępie — lubię mu­
chy tylko martwe. Jeżeli MHD 
czeka na zimę, to rzeczywiście 
lepów nie będzie trzeba. Ale 
czy MHD winno czekać?

wszyscy, k tó rzy  n ie  zdąży li na 
być  kom p le tów  sk ryp tów  W szechni 
cy R adiowej na ro k  1951/52 mogą 
je  otrevm ać. w płaca jąc należność 
na  k o n to  PKO.I-330/110 —  B iu ro  
W ydaw nictw  Polskiego Rad ia — 
W arszawa, a l. S ta lina . Poszczegól­
ne kom p le ty  sk ryp tó w  kosztu ją : 
K u rś  wstępny— 3,60 zł., kura p ie rw  
szy — 16,20 zł., ku rs  d ru g i — 18.90 
z ł. Na przekazie pocztowym  należy 
podać dok ładny adres oraz kura, 
n a  k tó ry  przeznacza się pieniądze.

POD KO NIEC  września wszystkie 
b u d yn k i pozostające pod adm lm . 
s trac ją  MZB.M o t rz y m a ją  SpUy lo ­
katorów  i  odpow iednie tablice. O- 
trz y m a ją  Je w ięc także K o m . B lo 
kówy. re j. n r . 12.

Sesja MRN
odbędzie się
22 i 23 września

jp  REZ. MRN zawiadamia, 
że V II sesja miejskiej Ra 

dy Narodowej, zapowiedziana 
na 10 i  11 września została od 
wołana i  odbędzie się 22 i  23 
września.

Wszyscy radni i  goście pro­
szeni są o przybycie na obra­
dy w drugim terminie,

Ania i Witek
będą też
na wielkiej
imprezie
dziecięcej
w H a li Sportowej
8 L E T N IA  A n ia  u m ó w iła  s ię  ju ż  

z R enią, a W ite k  z Ew ą. i  r a ­
zem w y b ie ra ją  s ię  w  n ie dz ie lę  
7 bm . do  H a li S p o rto w e j p rz y  u l. 
N aru tow icza  na w ie lk ą  m ię dzy­
szkolną im p rezę  dziecięcą. W ite k  
ju ż  w ie  w szys tko  naprzód... że 
im prezę urządza T P D  t, że spotka 
się ta m  aż 3.000 dz iec i. A  p ro ­
gram ? Podobno bardzo c ie ka w y  : 
w eso ły  —  w ys tąp ią  a r ty śc i A rto - 
su i  o rk ie s tra  RTM .

W ite k  ta kże w ie , że ‘po przed­
s ta w ie n iu  odbędzie się zabawa ta ­
neczna z n ie spodz iankam i — będą 
g r y  spo rtow e , s to liko w e  i  w  ogóle 
dużo in n y c h  urozm aiceń.

A  k ie d v  się spo tkam y? W  n ie ­
dz ie lę . Na pew no ! w  H a li Spor­
to w e j ju ż  o 9 rano.

„Kurier“  dopomógł!

Chronicznie chorym
można dawać
specjalne recepty

INISTERSTWO Zdrowia 
w odpowiedzi na nasz ar­

tykuł p.t. „Leki dla chronicz­
nie chorych“  uznało słuszność 
zarzutów i wydało zarządzenie, 
że:

„lekarze społecznej służby 
zdrowia mogą zapisywać 
chronicznie chorym: prosz­
ków dzielonych do 30 sztuk, 
Astmolin, Adrenalin do 20 
amp. Kropli złożonych do 
użytku wewnętrznego do 
30,0 z zaznaczeniem na re­
cepcie — choroba przewle­
kła.
Recepta taka musi być za­

akceptowana przez lekarza 
administracyjnego, analogicz­
nie jak penicylina i nie może 
być przez apteki bez tej akce­
ptacji realizowana»

K o łob rze gu 31 s ie rpn ia  z w in y  w a r 
sz ta tów  m echan icznych n ie  w ysz ły  

n ie w y k o r z y s ta n ie  na p o ło w y  k u t r y  K o ł. 27, 34, 35.
W  Ustce k u t r y  wychodzące z w ar­
sz ta tów  z rem o n tu  po k i lk u  dn iach 
w ra ca ją  z pow ro tem  do rem on tu  
z a w a ria m i w prow a dza ją c  ca łko w i 
te  załam anie s ię  po łow ó w . Jeśli 
do  tego dodam y jeszcze p ra w ie  
całą I I I  dekadę sztorm ow ą, k ie d y  
n ie m o ż liw ym  b y ło  do kon yw an ie  
połowów, jasnym  się s ta n ie  dlacze 
go za łam a ł się s ie rp n io w y  p la n  po 
łow ó w .
M A  Zalewie Szczecińskim 

’  nadal prowadzi szczeciń­
ska „Certa“  która zwyciężyła 
we współzawodnictwie z wo­
lińskim „Piastem*’, wykonu­
jąc jako jedna jedyna Spół­
dzielnia na całym wybrzeżu 
plan w przeszło 100 proc. Gdy 
by nie sztormy w I I I  dekadzie 
plan Certy*’ byłby wykonany 
o wiele wyżej. Mamy nadzie­
ję, że „Certa“  nie odda już do 
końca roku prowadzenia we 
współzawodnictwie i  swe pla­
ny połowowe nie tylko będzie 

zaplanowanego taboru. STAN wykonywać ale i wysoko prze
TEN winien stać się alarm en 
dla kierownictw technicznych 
poszczególnych przedsię­
biorstw oraz dla działu tech­
nicznego CZRM. Drugą z przy 
czyn jest nadal zbyt słaba dys 
cyplina pracy wśród rybaków, 
powodująca niewyjścia kut­
rów w  morze względnie opóź­
nienie wyjścia, a co za tym 
idzie stratę pierwszych najwy 
dajniejszych zaciągów. Szcze­
gólnie w „Barce’* w Kołobrze­
gu częste są wypadki pijań­
stwa, bumelanctwa oraz spóź­
niania się do pracy, jak rów­
nież wychodzenia kutrów na 
połów dopiero między godz. 
9 — 10 rano.

I  tak np. Kutry Kol 26, o- 
raz Koł 35 straciły dwa cenne 
dni połowowe z powodu niesta 
wienia się do pracy: szypra 
Suchodołka Koł 26, Józefa Rę- 
bisa — motorzysty i  Eugeniu­
sza Ogrodowczyka rybaka z 
kutra Koł 35. Wypadków ta­
kich w  bazie było znacznie wię 
cej co wydatnie odbiło, się na 
wykonaniu planu.

W darłowskim „Kutrze*’ 
również zaistniał podobny 
stan rzeczy. 31 sierpnia moto­
rzysta z kutra Dar. 6 Stefan 
Kowalewski spóźnił się o całe 
dwie godziny powodując opóź

kraczać,
W chwili, kiedy przystę­

puje się do realizacji planów 
połowowych na wrzesień, 
kierownictwo przedsię­
biorstw winno przede wszy 
stkim usunąć wszelkie uster 
k i i  niedociągnięcia i  zorga­
nizować lepiej pracę w ba­
zach by nie powtarzać błę­
dów z miesiąca ubiegłego. 
Należy pamiętać bowiem o 
tym, że tylko walka o plan 
prowadzona od samego po­
czątku do końca miesiąca, 
jak również pełne wyko­
rzystanie wszystkich możli­
wości połowowych zapewni 
wykonanie planów. (S)

A  więc
wieczne pióra
da się zreperować

DRŻY ul. Małkowskiego 4, 
Spółdzielnia Pracy „Pre­

cyzja1’ uruchomiła ostatnio 
punkt usługowy naprawy 
wiecznych piór, którego brak 
było w  Szczecinie.

Podobny punkt uruchomiony 
zostanie niedługo przy ul. Ja­
giellońskiej 26. (ab)

Gdy ludzie
podróżują bez głowy...
Skład teczek, portfe li i  czapek 

w magazynach rzeczy znalezionych

na kolei i w MPK
r7  DARZYŁO się pewnemu panu, że pozostawił w tramwaju 
¿-'teczkę z pieniędzmi, dokumentami i zegarkiem. Po ja ­

kimś czasie znaleziono na jednym ze szczecińskich cmen­
tarzy same dokumenty. Ten ktoś nie miał szczęścia. Ale ze 
szczęściem bywa różnie...
LEŻY przed nami wielka się doskonały aparat fotogra- 

księga, a w tej księdze figuru- ficzny i  zegarek, a ostatnio 
je spis rzeczy zgubionych w wo przybyło do kompletu 200 szt. 
zach MPK. Przede wszystkim zagranicznych papierosów, 
są to teczki, kosze, książki i  Aż dziwne, że dotychczas nie 
portmonetki. Dalej: dokumen- znaleziono czyjejś głowy. Ta­
ty, płaszcze, koszule, rękawicz- kiej roztargnionej głowy... do 
ki, parasolki. Są i  rzadsze oka- pozłoty.
zy: służbowa czapka tramwa- 
jarska, karbidowa latarnia 
PKP, maska ochronna... Nawet 
wycieczka naszych miłych czes 
kich przyjaciół nie omieszkała 
zapomnieć 2 paczek.

Są jak się okazuje ludzie 
uczciwi.

Szczecińska tramwajarka 
JOAHIMOWSKA odniosła 
blisko 500 znalezionych zło­
tych („Kurier“  swego czasu 
o tym wspominał), ktoś z ob­
sługi tramwaju znalazł i  od­
dał złoty krzyżyk (zapewne 
pamiątkowy) w niepozornej 
portmonetce. W magazynie 
MPK leży i czeka na odbiór 
wiele cennych rzeczy.
W okresie od nowego roku 

roztargnieni szczecinianie po­
zostawili w tramwajach 286 
przedmiotów, z czego 170 pozo 
staje dotychczas nieodebra­
nych. Oczywiście jeżeli w zna­
lezionym portfelu czy teczce, 
pozostaje jakiś ślad adresu 
właściciela, zawiadamia się go 
pisemnie. Ale to są rzadkie wy 
padki.

Rok rocznie nieodebrane zgu 
by idą na licytację...

OD ZEGARKA DO W ALIZKI
SZCZEGÓLNĄ predyspozy­

cję do gubienia swojej własno 
ści, mają pasażerowie kolei. Po 
zostawiają przede wszystkim 
kosze i walizki, poza tym płasz 
cze, czapki i  szaliki. W ostat­
nich 2 miesiącach znaleziono 
w przedziałach pociągów i na 
samym dworcu szczecińskim 
104 przedmioty. Po odbiór jed­
nak zgłosiły się zaledwie 22 
osoby.

Najwięcej zgub oddają — 
rzecz prosta — konduktorzy, 
oraz w dalszej kolejności: re 
widenci i  sprzątaczki. Nie 
mało znoszą też do kolejoioe 
go biura rzeczy znalezionych 
pracownicy SOK. Wśród 
tych ostatnich wyróżniają się 
szczególnie strażnicy IWA- 
NEK i JAKUBIK, którzy ma 
ją specjalne szczęście do od­
najdywania zgub.
Wśród cennych przedmiotów 

zgubionych na kolei znajduje

m  OBWIESZCZENIA

W  zw iązku  z M iędzynarodow ym  D niem  
Spółdzie lczości, pow szechna Spółdz ie ln ia 
Spożyw ców  w  Szczecinie urządza uroczystą 
akadem ię  6 w rześnia b r . o godz. 19-tej w 
sa li M ie js k ie j R ady N arodow e ], p l. D z ie r­
żyńsk iego 1, na  k tó rą  zaprasza cz łon ków  i  
sym p a tykó w  spó łdzie ln i. 944-K

lililí!
OGŁOSZENIA DROBNE

P O TR ZE B N A  od zaraz 
pom oc dom ow a, dobre 
•w arun k i. W iadomość 
Pocztowa la /7 . 3535-G

HANDLOW E

SPRZEDAM  m oto cyk l 
200 ccrh. Podjuchy, 
K ruszcow a 10/15 3535-G

KU PLĘ p ia n in o . O fe rty  
l is to w e : Ż w ir k i i  W igu- 
r y  18/2.___________3543-G

SP RZE DA M  m oto cyk l 
NSU 500 ccm . Curie 
S k ło do w sk ie j 16, od 
godz. 14—17. 3562-G

SP RZEDAM : ku c h n ię  e- 
le k tryczn ą , kuchenkę 
sp iry tu sow ą , p ie cyk  ga­
zow y. p i ln ik i  kow alskie , 
te rm o m e try  techniczne, 
dom ow e. T ra u g u tta  7.

353S-G

RÓŻNE

Z A  d łu g i żony m oje j 
A n n y  M ila no w sk ie j (Iwa 
no w e j) n ie  odpowiadam , 
M ila n o w sk i Edw ard.

3550-G

Z A  d łu g i męża mego 
Leona M ac ie je w sk ie go . 
zam. Szczecin Niebusze Szczecin.

w o O rzeszkow ej 8/1 n ie  
odpow iadam , M acie je w ­
ska U rszu la. 354B-G

LO KALE

STU D EN T I  ro k u  po ­
szuku je  p o k o ju  um eblo 
wąnego. W iadomość:
D ziekana t W ydz ia łu  I n ­
ż y n ie r ii.  3536-G

ZGUBY

H E IN  Czesław zgłasza 
zgubienie prze pu s tk i 
S toczn i Szczecińskiej.

3563-G

M A C H A N E K  Stan is ław  
syn Paw ła zgłasza zgu­
b ie n ie  odc ińka  zam eldo 
w an ia  w ystaw ionego 
przez re jo n  m feldunkp- 
w y  Szczecin, oraz le g i­
ty m a c ji zw iązkow e j 
M PK. 3540-G

C IE Ś L IK  B e rn a rd  zgła­
sza zgub ien ie  przepu­
s tk i s ta łe j N r. 00067, w y  
dane j przez „S uperfos- 
fa t ”  w  S to łczy rie .

3549-G

S TO C K A Ire n a  zgłasza 
zgubienie książeczki 
zw iązkow ę i N r.  091254, 
w yda ne j przez Nadod- 
rzańśkie Z a k ła d y  P rze­
m ys łu  Odzieżowego 

3548-G

N O W O O TW A R TA K S IĘ G A R N IA  
w y d a w n ic tw  pedagogicznych t  szko lnych 

p rz y  u l.  Ks. Ja ro m ira  N r.  14 
po l eca

po d rę czn ik i szkolne do w szys tk ich  klas, 
le k tu ry  obow iązkow e i  zalecone, oraz 
pom oce d la .w yk ła d o w có w . 9 6-K

S ZY M A N O W IC Z  E d­
w a rd  zgłasza zgubienie 
p rze pu s tk i w ydane j 
przez H u tę  Szczecin.

3545-G

ZG ŁOSZON O zgubienie 
św iadectw a szkolnego z 
k la s y  IX , w ydanego 
przez Szkołę O gólno, 
kszta łcącą Szczecin — 
Gum ieńce. na nazw isko 
P iw o rs k i K w ir y n

3544-G

T A R A S IU K  B ron is ław  
syn  Jana zgłasza zgu- 
f  n ie  k a r ty  m e ldunko - 
w e j. wrydanej przez 
GR N  w  D ołu jach. pow. 
szczeciński. 3542-G

F E N IK O W S K A  Francisz 
ka  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j swo 
je j i  syna Stanisława, 
w yda ne j przez re jon  
m e ld u n ko w y  w  Szczeci­
n ie . 3541-G

ZG U BIO N O  k a r tę  m e l­
du nko w ą  na nazw isko 
Messing Em m a. wydaną 
przez 58 re jo n  m e ldu n ­
k o w y  w  Szczecinie.

Z G U B IO N O  książeczkę < 
żeg larską, le g itym a c ję  ; 
Zw . Zawodowego, leg i- • 
ty m a c ję  Z B W P  na na- ; 
zw lsko  W alczak. Z w ro t ; 
za w ynagrodzen iem .

3546-G ;

SZC ZĘSNA Helena cór- , 
ka  Józefa zgłasza zgu- ; 
b ie n ie  odc inka  a n k ie to ­
wego na o d b ió r dow o­
du  osobistego sw ojego i  : 
c ó rk i M a r li,  oraz k a r ty  
m e ldu nko w e j. 3539-G •

Z G Ł A S Z A M  zgubienie 
w k ła d k i tram w a jo w e j 
na nazw isko Tom czak : 
M aria. 3533-G :

K O L A D A  S tefania có r­
ka Józefa zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j, w yda ne j przez 6s : 
re jo n  w  Szczecinie.

B U JA C Z  H e n ry k  zgła- : 
sza zgubienie praw a ja z  : 
d y  k a te g o r ii A  z w k ła d  : 
ką  w ydanego przez za  ' 
rząd M ie js k i, oraz cze- ■ 
kó w  na 80 l i t r ó w  ben­
zyny, 3534-G -

Prenumeruj „ K u r i e r a *

PO LSKI - 
19.15.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P yg m a lio n ” — 
g. 19.15.

KONSTANTY BUCZYŃSKI 
jako REJENT w „SZKOLE 
ŻON”  Moliera.

K IN A !
C O LO S S W M  - - Festiw a l F ilm ó w  
P o lsk ich  — „S ta low e serca** — g. 
16, 18. 20.
B A Ł T Y K  — „S p o r t m ilio n ó w ”  — 
prod. N R D  —  g. 16, 18.
Seans no cn y  — „T ra g iczn y  po­
ścig”  — prod. w łosk ie j — g. 20. 
M ŁODA G W AR D IA — „N lco iaus 
N ic k le b y " — prod. ang. — godz. 
16.30.
Seans d la  szkó ł — „ N ik t  n ic  n ie  
w ie ”  — pro d . CSR — g. 13. 14.30. 
Seans n o cny  — „Z ło d z ie je  row e­
ró w ”  — prod. w ło sk ie j — g. 18.30, 
20,30 i  22.
P IO N IE R  — „D żu lb a rs ”  — prod. 
radź. — g. 15, 17, 19.
Seans no cn y  — „W ilc ze  D o ły ”  — 
prod. CSR — g. 21.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „S ka ­
zana w ieś”  — p ro d  N R D  — g. 
18. 20
PRZYJAŹŃ — D Ą B IE  — „N ędzn i­
c y "  — I  seria — prod. fran c . — 
g 17 i  19.
1 M A J  — 2Y D 0W C E  — „P od  n ie - 
bern S y c y li i”  — p re d  w ło sk ie j — 
g. 17. 19.

DYŻURY AP TEK: 
n r  7 — u l. 5-go L ip  a 7, 
n r  2 — u l. M ick iew icza 101.

MUZEA:
POMORZA ZACHODNIEGO — Vfa 

ty  Chrobrego 3 — w ystawy — „ H i .  
s to rla  rozw oju  społeczeństw p ie r­
w otnych”  — „O chrona pom ników  
k u ltu ry "  — B u do w n ic tw o  okrę to­
we, h is to ria  żeg lug i 1 rybo łów stw a* 

UL. JANTSŁAWY 27 — wystawy — 
.M alarstw o po lskie”  — „M a ła  wy 

stawa n u m iz m a ty k i’ '.
Godz. o tw a rc ia : w to rk i czw artk i 

l soboty od 12--18, środy, p ią tk i 
i  n iedzie le od 10—16. w  poniedzia ł­
k i i dn i pośw iąteczne — n ieczyn­
ne,

W OJEW ÓDZKIE AR C H IW U M  PAŃ 
STWOWE -  u l. św  W ojciecha 13 
— wystawa a k t a rch iw a ln ych : „P d 
m orze Zachodnie w dokum entach 
h is to rycznych ”  — godz. o tw are la : 
w  d n i powszednie od 9 — 18 p  
n iedzie le 1 św ięta od godz 11 -  18 

W Y C IE C Z K I: W ycieczka P TTK  
s ta tk ie m  po po rc ie  —  godz. 17. 
Sprzedaż b ile tów  w  Paw ilonie T u ­
rystycznym  — Bram a P ortow a i  
na p rzys ta n i żeg lug i Przybrzeżnej.

Skończył slą 
handel ciuchami
na pl. Tobruckim

HANDLARZY „ciuchami“  
i  starzyzną, którzy tarasu 

ją dojście do Placu Tobruckie- 
go i niszczą zieleń trawników
— Milicja — w wyniku spo­
strzeżeń naszych czytelników
— ukarała administracyjnie. 

MO zapewnia naszych czytel
ników, że i  w dalszym ciągu 
będzie pilnować, by dojście do 
rynku Tobruckiego nie stało 
się placem podejrzanych tran­
sakcji. (E)

W HOTELU ..O rb is" będą zawsze 
w  gablotkach a k tua ln e  program y 
te a tró w  — obíecujé D yrekc ja

*



Sylwetki uczestników
wielkiego wyścigu

Cień lidera
Władysław
Klabiński

/  ACZĘŁO SIĘ
* J pierwszego e tapu,

%ż od 
. . kiedy 

tuż za Wrzesińskim na stadion 
w Olsztynie wjechał jak cień 
WŁADYSŁAW ICLABIŃ- 
SKI i  po zaciętej walce na 
finiszu... musiał się zadowolić 
drugim miejscem„ Podobna 
sytuacja povrtarzala się kilka 
krotnie. Nawet wtedy, kiedy 
koszulka lidera przeszła do in 
nych rąk, tuż za nowym zwy­
cięzcą wpadał na metę on — 
wiecznie uśmiechnięty Włady­
sław Klabiński, nie mogo.c ani 
razu zd,obyć się na zwycię­
stwo etapu. Klabiński nie miał 
szczęścia w tym wyścigu, na 
każdym prawie etapie miał 
jakąś kraksę oraz niezliczoną 
ilość defektów w całym wyści­
gu. Niepoioodzenia te nie znie 
chęciły jednak „Francuza” , 
pchał dalej do przodu walcząc 
z zaciętością o każdą pozycję.

Władysław Klabiński, reemi 
grant z Francji, jest chyba 
najrówniejszym w formie kola, 
rzem polskim. Posiada on rów 
nież tysiące kombinacji tak. 

-^tycznych, które bogato stosuje 
' '“na trasie, tak że jazda' z nim 

jest dla młodych kolarzy szko 
lą taktyki.

W  na jb liższą  
torze ko la rsk im  
po ra z  p ierw szy  
u  ? rży  m y  K  'a b i ii 
ścigu godzinnym .

Z’"siany 
w  te rm in a rzu  
I U ff

SPOTKA 
L

niedziel'ę na
XV SZCZ'ecinie,
w  tym roku .

■kiego )v w y

ied-y OW KS (K rakó w ) i 
G w ard ią (K rakó w ), m ające się cd- 
być w  K rako w ie  w n iedzie lę 7 bm . 
zostało, z  pow odu odbyw ających 
się w  ty m  czasie w K rako w ie  cen­
tra ln y c h  dożynek i O gólnopo lskich 
m is trzo s tw  LZS. przełożone na so­
bo tę  6 bm .

Z ty c h  sam ych powodów prze­
niesiony- zosta ł rów n ież m ecz m ię­
dzy  Ogniwem  (K rakó w ) i  B udo­
w la n ym i (Gdańsk) z K rako w a no 
Gdańska, a rewanż ty c h  drużyn, 
zam iast w  Gdańsku odbędzie się 
w  K rakow ie  w przew idzianym  te r ­
m in ie  26 październ ika b r.

D w ie  rekordzistki — jeden w yn ik

Główni aktorzy meczu Polska -  RID
odkrywają swe karty

(Od koresp. z Warszawy) 47 ni, mogą sprawić wiele kio-
p o  PIERW SZYCH powitaniach zwracamy.się do kie e T ^ b ę d f T u d e S
¡ równika ekipy lekkoatletów NRD: *.}„»
* -  Czy Frister stanie do walki z naszym Weinber- Międzypaństwowy mecz 

gieiM: NRD _ Polska odbywać się
-  Niestety, kontuzjowany... -  1 wówczas wszyscy zaczęli b d2l M  „ „  zawodników Zrze

mowie o tym pamiętnym pojedynku najlepszych trójskocz- >  . mlstrzostwo CRZZ i 
ków obu krajów. Prowadzenie zmieniało się przed rokiem choć t ostatnie będą zaWierać 
po każdej kolejce. Każdy skok niósł w sobie zalązek nie- - - - • • -
spodzianki. Padły rekordy kra jowe, wygrał Frister.

— Tak, szkoda, żę nie dojdzie do tej rewanżowej walki.
Ale te. które zobaczymy, będą chyba nie mniej ciekawe — 
pocieszają nas goście.

RZECZYWIŚCIE, zawodni

Ligowcy
Kolejarza Ostrów

grają z AZS
koszykówkęw

PO OS TA TNIM  spo tka n iu  o  P u­
cha r P o lsk i w  koszykówce męs­

k ie j w  e lim in ac ja ch  w ojew ódzk ich  
zwycięzca zosta ł 

AZS, po konyw u. 
ją c  po ład ne j 1 
zac ię te j grze K o - 
JUe j  a r  za 54:44
(25:24).

Już  w  niedzie lę 
odbędą się dalsze 
spo tkan ia  o Pu­
ch a r P o lski. Do 
pierwszego rz u tu  
dopuszczono zw y­
cięzców z e lim i­
n a c ji w o je w ó dz­
k ic h  1 11 dru żyn 

ligow ych. Szczeciński AZS wyloso­
w ał p ie rw szoligow a d rużynę K o le ­
ja rza  z O strowca w  składzie, k tó ­
re j w id z im y  reprezentanta P o lski 
— Grzędę. N ie w ą tp liw ie  m iło śn icy  
kosza zbio rą  się liczn ie  na s ta d ło , 
n ie  AZS w  n ie dz ie lę  o godzin ie 
15 aby zobaczyć nareszcie spotka­
n ie  na w ysokim  poziom ie.

m R ó w

¡kania o P uchar Po lski w p iłce  w od
n e i. W fin a le  grać 

d ru ż y n y :
CWK W  .
OW KS Kraków , 
Gwarclta K a to w ice  
i  S pó jn ia  Poznań, 
k tó re  doszły do- 
końcow ej p u li roz 
gry  wek w  w y n ik u  
ogólnopolskich o 
l im in a c jl.  F in a ły  
rozegrane zostaną 
we W rześni pod 
Poznaniem.

•J BM. odbędą się w Warszawie
* wyścigi m otccyklowo-sam ocho.

dewe o „W ie lk ą  nagrodę W ojska 
Polskiego1', zaliczone do m is trzo s tw  
Po lski. M arszalek P o lsk i K o n s ta n ty  
Rokossowski przeznaczył d la  n a j­
szybszego zawodnika nagrodę 
staci m o to cyk la  ,IZ “  — 35C 
p ro d u k c ji rad z ie ck ie j.

cy obu reprezentacji zro­
b ili duże postępy przez ub. 
rok, przy czym, co ciekawe, 
obie strony poczyniły postę­
py właśnie w tych konkuren­
cjach, które w ub. roku prze­
grywały zdecydowanie. Tak 
więc nasze oszczepniczki rok 
ternu przegrały, a dziś są zde 
cydowanymi faworytkami. W 
innych konkurencjach jak np. 
w sprincie męskim: szanse się 
bardzo wyrównały. Zaczynając 
prognostyki od konkurencji ko 
biecych podajemy ciekawost­
kę, że rekordy na 800 m. obu 
krajów są identyczne: 2;16,7. 
Nic więc dziwnego, że spot­
kanie rekordzistek Pestków- 
ny i  Jurewitz będzie jednym 
z wydarzeń meczu. Nie mniej 
interesujący będą miały prze­
bieg pojedynki kobiet w sko­
ku w dal (Niemka Clausner 
5,67), czy w sprintach, gdzie 
oczekujemy przyjemnych nie­
spodzianek od naszych zawod­
niczek.

Poza długimi dystansami, 
gdzie przewaga Polaków jest 
wyraźna, konkurencje biego­
we mężczyzn, to sprawa ot war 
ta, jeiśli chodzi o wskazanie 
pewniaków. Nie mniej w każ­
dej konkurencji przyznajemy 
odrobinę przewagi Polakom, 
choć mogą być niespodzianki. 
Oto niektóre wyniki tegorocz­
ne Niemców: 400 m. Baslack 
59.5, 800 m. Donath 1,53, 
1.500 m. Hermann i Braun­
schweig po 3,57. 200 m. Ła­
cina 22, Schulz 22,1, 100 ni. 
Łacina i Schulz po 10,7.

GOŚCIE FAWORYTAMI 
W PŁOTKACH

Y$7 KONKURENCJACH płot 
kowych sytuacja Jest od 

wrotna: Niemcy są faworyta­
mi, jednak nasze barwy będą 
reprezentować młodzi, bardzo 
bojowi zawodnicy (Plewa i Bu 
gała), z których mistrz Polski 
na 400 m Plewa ma szanse 
nie tylko na zwycięstwo, ale I 
na pobicie rekordu Kostrzew- 
skiego (54,4).

W konkurencjach technicz­
nych Polacy nie powinni stra­
cić wiele punktów, choć np. 

po I Schmidt w kuli 15,73, Balzer 
w tyczce 3,94, czy nawet mło 
ciarze, którzy rzucają ponad

wiele interesujących spotkań, 
gdyż będzie to okazja do re­
wanżu za mistrzostwa Polski, 
uważamy, że nie jest to zbyt 
szczęśliwe połączenie, gdyż 
każda z tych imprez rozegra­
na sama dla siebie, stanowiła 
by lepszą propagandę lekko­
atletyki. Rzeczą organizato­
rów, aby mecz międzypaństwo 
wy, który tak wiele daje 
mocji przez swoje zmagania o 
punkty nie utonął w powodzi 
konkurencji o mistrzostwo 
CRZZ.

Sportowcy 
Szczecina 
-  Stolicy

Ro k r o c z n ie  podczas
Miesiąca Budowy War­

szawy cały kra j współzawod­
niczy w ofiarności dla swej 
bohaterskiej stolicy. Wśród 
wielu organizacji społecznych 
czołowe miejsce pod względem 
ofiarności zajmują sportow­
cy. Również i w tym roku 
sportowcy stanęli na apel. Ja­
ko pierwsi zameldowali o roz­
poczęciu akcji zbiórki sportow 
cy szczecińskiej Spójni przy 
CRS Samopomoc Chłopska. 
Już w niedzielę 7 września or­
ganizują oni okolicznościową 
wieczornicę, w której weźmie 
udział zespół amatorski miej­
scowego koła dramatycznego. 
Całkowity dochód z wieczorni 
cy sportowcy Spójni przezna­
czyli na budwę Stolicy. Na 
pierwszym zebraniu koła spor 
towcy Spójni zadeklarowali 
również swój udział przy zbiór 
ce cegieł i materiałów użytko­
wych, a pieniądze uzyskane z 
ich sprzedaży przeznaczają na 
Stolicę. Inicjatywa koła Spój­
ni przy CRS nie zostanie bez 
echa i na pewno już wkrótce 
zameldujemy o nowych zobo­
wiązaniach.

k a ja ka rs tw ie . Z ap re zen tu ją  
o n ł szczecińskiej pub licznośc i na 
zawodach ka jakow ych , k tó re  od. 
będą się w  n ie dz ie lę  na W ałach 
Chrobrego o godzin ie 14. Ogółem ,  p  > TPIEL
odbędzie się 14 ciekaw ych biegów. SiązaK r a w e i  i ,  . n u .

Półfinały mistrzostw Polski
w piłce ręcznej

rozpoczęte w Szczecinie
cinie rozpoczęły się wczoraj półfinałowe rozgrywki o 

tytuł mistrza Polski w piłce ręcznej (szczypiorniaku). W 
turnieju, który potrwa do niedzieli, biorą udział cztery dru­
żyny — BUDOWLANI (Chorzów), STAL (Poznań), STAL 
(Zielona Góra) i  UNIA (Szczecin).

JUŻ pierwsze rozegrane wczoraj 
spotkania w ykaza ły, że zespół szcze 
c ińsk i, będący z lepk iem  m ało zgra 
nych zawodników, w yra źn ie  odsta 
je  poziom em  od prze c iw n ikó w  i  
prawdopodobnie up lasu je  się na o- 
s ta tn ie j pozyc ji.

D  OZEGRANE jako  pierwsze spot 
kan ie pom iędzy U N IĄ  (Szcze. 

c in ) , a STALĄ (Z ie lona Góra) za­
kończyło się zdecydowanym zw y­
cięstwem  S TA LI w stosunku 14:5 
(6:3). Goście przew ażali zarówno 
szybkością, ja k  \ te ch n iką  g ry . Od 

ższej przegrane j ob ro n ił szcze. 
c in iaków  dobrze gra jący bram karz 
Rączka. N ajlepszym  zaw odn ik iem  j 

tym  spo tka n iu  b y ł zdobywca 5 
bram ek zaw odn ik Z ie lon e j Góry 
B ierg fehner.

fJ R U G I mecz rozegrał zespół m l 
strza P o lski BU D O W LAN I (Cho 

rzów ) z m łodą drużyną S T A L I 
(Poznań). B u do w la n i przeważali 
s iłą  l  te ch n iką  g ty . sta lowe? b y li 
n a to m ia s t szybsi w  p ie rw sze j po­
łow ie m ie li w ięcej z  gry. Począt­
kow o zanosiło się na n iespodzian. 
kę. poniew aż w  pie rw szych p ięc iu 
m in u ta ch  S ta l prow adziła  2:0, a 
po c h w ili 3:2. B u do w la n i zna leźli 
jed na k  na  prze c iw n ikó w  sposób i  
spotkanie zakończyło się w stosun 
k u  16:6 (8:4) d la  B udow lanych.
N ajlepszym  zaw odn ik iem  tego spot­
kan ia  obok doskonale z poświęcę 
n le m  broniącego bram karza S ta li, 
b y ł re p re zen tan t Po lski PAWEŁ 
TH IEL , k tó ry  zdoby ł d la  swych 
ba rw  4 b ra m k i.

D  Z ISIEJSZE spo tkan ia  rozpoczy­
n a ją  się pu n k tu a ln ie  (w ed ług  

zapowiedzi organ iza to rów ) o godz.
16. Grać będą U N IA  (Szczecin) ze 
S TA LĄ (Poznań) i  BUD OW LAN I 
(Chorzów) ze STALĄ (Z ie lona Gó­
ra ) .

Spotkaniem
z im iennikiem  
z Opola
rozpoczynają
sezon
szczecińscy
Kolejarze
pierw szy w  tym  sezonie na m iędzy 
k lubow ym  spotkaniu pięściarskim , 
k tó re  odbędzie się w  n iedz ie lę  o 
godz. 19,30 w  szczecińskiej h a li spor 
tow e j.

NAJLEPSZY zawodnik pier 
szego dnia rozgrywek pólfii 
lowych mistrzostw Polski 
piłce ręąznej (szczypiorniaku)

K o le ja rza  z Opó. 
la .

S p otkan ie  to  bę 
dzie ina ugurac ją  
sezonu bokserskie 
go na  ro k  1952/53. 
Na szczecińskim  
r in g u  w  m ie jsco­
w ej d ru ż y n ie  zo-, 
baczym y P iń sk ie ­
go Sokołowskich, 
Paterkę i  d ługo 
n ie  w idzianego 

Am broża. A o to  zestaw ienie p a r 
bokserskich na niedz ie lne spo t. 
kan ie  (na  p ierw szym  m ie jscu  gos­
podarze).

Waga m usza: Karczyńaki — Ste­
fan , koguc ia : Sokołowski I  — K u ­
b iak, p ió rko w a: Z ie liń s k i (Jusz­
czak) — Sebastiański. lekka : K e r- 
dan — Owczarczyk lekkopó łśred- 
n ia  I :  P iń sk i — Wioska, lekko pó ł. 
ire d n ia  U :  F L Ł  — Klaczyńskl, 
pó łśredn ia: Sokołowski I I  — Nocą 
lekkośredn ia : Pa te rka  — Panza. i  
pó łc iężka : Am broż — Szczypiński.

Kamela też.
...w om ów ien iu  m is trzo s tw  Po l­

sk i sam chodów osobowych, pom inę 
liśm y  nazw isko kierow cy szczeciń­
skiego K A M E L I z C en tra li M ię­
snej.

KA M E LA —. w icem is trz  okręgu 
po jecha ł dobrze i  s tra c ił zaledwie 
12,47 p k t. Szkoda, że n ie  zdobył 
m is trzostw a, ale... dobre i  to .

— Nikt. Po prostu chcę wiedzieć, jak to bywa, 
gdy mężczyzna ic nie mówi kobiecie.

— Wtedy kobieta nowinna sama mu powie­
dzieć wszystko i  dowiedzieć się. co on odpowie...

Nisso zmarszczyła brwi i wstała. Mariam 
ujrzała w je; oczach gniew.

— Nie, Mariam! Nikogo nie kocham. Słyszysz? 
Nikogo! Nikogo!

I  Nisso wybiegła z mieszkania. Mariam zda­
wało się wreszcie że wszystko zrozumiała, Wsta 
ła i  zamyślona wyszła z pokoju W słonecznym, 
lecz bezlistnym jeszcze sadzie nie było nikogo. 
Szo-Pir był zajęty na placu, który wybrał pod 
budowę szkoły i  przygotowywał framugi drzwi. 
Giulriz doiła w pobliżu krowę. Nisso nie było • 
widać.

Mariam skierowała się do Giulriz. ale zawróci 
ła. Czuła, że nie mogłaby o niczym mówić 
teraz ze starą...

Po kilku dniach Szo-Pir zaczął przygotowa­
nia do pójścia do Wołosti. Wezwał do siebie 
Chudododa i w obecności Mariam i Nisso powie 
dział mu, że do powrotu Bachliora wszystkie 
obowiązki przewodniczącego rady wiejskiej powi 
nien wziąć na siebie. Szo-Pir udzielił mu naj­
bardziej szczegółowych wskazówek i  dodał, że 
w razie wątpliwości winien się radzić Mariam, 
i że w ogóle powinien Mariam opowiadać o 
wszystkim, co się będzie dziać w osiedlu. Chudo 
dod z ochotą obiecał Szo-Pirowi dzielić się 
wszystkim z, Mariam, do której sam odnosił 
się z dużym szacunkiem i prosił Szo-Pira aby 
się nie niepokoił.

— W takim razie to wszystko... Ju-tro »ano idę.

— A ja mogę z tobą iść? — niespodzianie za­
pytała Nisso, a zmieszane trochę oczy błysnęły.

— Po co, Nisso?
— Chcę -obaczyć Wołost — cicho odpowie­

działa Nisso, opuściwszy wzrok. — Jakie tam 
życie...

„Kochana dziewczyno!’1 — o mało nie wy­
krzyknął Szo-Pir, lecz spostrzegł się i  odpowie­
dział:

— Nisso. nie powinnaś iść. Bachtior będzie 
się niepokoił. Może innym razem. Pójdziemy 
wszyscy razem... Może jesienią... Dobrze?

Nisso chciała odpowiedzieć głośno, lecz głos 
je j się załamał.

— Dobrze... Jak uważasz...
Szo-Pir przygotowywał się niedługo Wvciął z 

drzewa okrągłe guziki i  przyszył je do kołnie­
rza połatanej bluzy. Stare buty z cholewami po 
dzelował niewygarbowaną skórą. Wyczyścił 
gliną gwiazdę pięcioramienną na czapce, uważa 
jąc, aby nie starły się resztki czerwonej emalii. 
Wsunął do worka ki-lka placków... Po tym zawo 
łał Mariam do swego pokoju i dał jej starannie 
natłuszczony nagan, który miał u siebie przez 
całą zimę.

_ —  Weź go ae  *obą —  zaproponowała Mariam.

— Droga daleka, różnie może się zdarzyć!
— Droga jest spokojna, znam ją — odpowie­

dział Szo-Pir — tu się na ogół nic nie zdarza. 
Wezmę ze sobą strzelbę — może coś upoluję... 
A  nagan jest twój, Oddano w twoje ręce — więc 
pilnuj. To i lepiej — wy kobiety zostajecie tu­
taj same... Oczywiście, nic się nie może zdarzyć, 
ale sam wiem, że z tym człowiek czuje się pe­
wniejszy. Nie noś go tylko niepotrzebnie..

Mariam zgodziła się zatrzymać nagan, Szo- 
P ir włożył watowaną kurtkę zarzucił na ramię 
strzelbę i zszedł z tarasu.

— Poczekałbyś do jutra, Szo-Pir. odezwała 
się Giulriz. — Już słońce zachodzi — kto to wy­
rusza w drogę wieczorem?

— Pójdę. Nim zapadnie noc przejdę pół drogi 
do Wielkiej Rzeki, przenocuję pod kamieniem, 
a ju tro rano spotkam gdzieś naszych, popatrzę, 
jak tam idzie Bachtiorowi... Nie Oprowadzaj­
cie mnie! — dodał, ujrzawszy, że Nisso i Ma­
riam zamierzają iść z nim. — Sam pójdę, dajcie 
ręce na pożegnanie.

Pożegnał się pośpiesznie i szybkim krokiem 
-kierował się do przejścia w murze.

— Wszystkiego najlepszego! — krzyknął, od­
wróciwszy się za murem. — Oczekujcie mnie za 
dwanaście dni... Nie tęsknij, Nisso!

c L l n y  c f y

SO BOTA, 6 w rześnia 1952

5.lo aud. d la  w si, 5.58 syffn cza­
su, 6,00 g im n . 6,10 ka ł. rad. 6,43 
muz. 6,50 tań . ludow e, 7,20 m uz. 
rozr. 7,50 stan pogody. 11,45 „G łos 
m a ją  k o b ie ty ” . 11,57 sygn. czasu, 
12,15 „N a  sw ojską n u tę ” . 12,45 aud, 
d la  w si, 13,00 różne ir .s tr . 13,25 u -  
tw o ry  E. Griega, 14,05 in fo r .  14,10 
aud. szkolna, 14.33 m uz. 14,10 
przegl. prasy. 14,50 kon c. 15,09 stan

ka, 17,45 nowo# poet. 18,00 u tw o ­
ry  kom p . 18.30 m uz. klas. 19.30 
muz. i a k tu a ln  20,00 „P rz y  sobo­
cie po roboc ie” , 20,58 stan pogo­
dy. 21,26 w iad . sport. 21,30 „N a j-  
p ięk . sonaty  fo rte p ia n .” . 22,00 hu- 
m or, 22,20 m uz, tan . 23,10 muz.

R O ZG ŁO ŚN IA  S ZC ZEC IŃ SK A 
(prog ram  lo ka ln y )

5,20 konc. 6,15 m uz. rozr. 6.20 
„ K to  przodu je?”  6,24 m uz. 8.00 
ryb . ser. m orsk i, 8,05 m uz. popn l. 
8,15 „U czę  się, b y  zostać tkaczem ” ,
8.20 kom un. 1.1,15 w iad . ze w si,
13.20 ry b  ser. zalew. 13,55 m uz.
16.20 m uz. i fa k ty . 17,15 ..N owy 
rok  szko ln y ” . 18.50 muz. rozr. 19.00 
..W  m lk ro f.  s ie c i"  21,30 aud, d la  
zagran icy, 22,00 m uz tan. 22,-0 
aud. d la  zagr. 24,00 ry b . serw is  
m orski.

W ydaw ca: In s ty  u t W ydaw n iczy 
.C z y te ln ik " Redaguje K o leg i’ a 
•edakcv jne  R edakrja  - finert-  in , 
ul H ołdu P ru s io g o  8 I n l t  Te­
le fo n y : sc k re la r ii»  «4 9? eełwem rz 
‘do ow iedz ia lny  >2-48. dz ia ł m ie j­

ski 82-64. d z '* ’  k ' evpn.identów  «<•- 
renow vch 44-97. dz ia ł sportow y 
U-66. ..S vgn a fv " ł4-«*, red nocna 
ipo  godz 20) 25-14 da leko pb  56. 
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